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Min. spraw 

zagroaicznych 
Luksemburga 

* Wczoraj do Bukaresztu udała się z wizytą oficjalną polska delegacja partyjno-rządowa z W. 
Gomułką i J. Cyrankiewiczem na czele * Przedwczoraj w godzinach wieczornych zmarł na zawał 
serca generał Charles de Gaulle * Do Pohski przybędzie min. spraw zagranicznych Luksembur­
ga * Premier Jordanii potwierdził wiadomość, iż Husajn w czasie walk z komandosami pale­
styńskimi otrzymywał broń amerykańską * Delegacja Sejmu PRL bawiła wczoraj na Słowacji. 
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Na za.m:oszenle ministra g>praw 
zagral).i.cznych Stefana Jędry­

chowskiego, w dniach 12-15 
bm. złoży oficjalną wizytę w 
Polsce min:ster spraw zagranicz 
nych i ha.ndlu zagranicznego 
Wielkiego Ks'.ęstwa Luksembur­
ga - Gastor1 Thorn z małżon­
ką. 

A Cena 50 gr 

Łódź, środa 11 listopada 1970 r. 
Zmarł generał de Gaulle 

W czasie pobytu w Polsce, 
minister Gaston Thorn z mał­

żonką zwiedzi Warszawę, Kra­
ków i Oświęcim. 
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~ Rozmow'Y~ 
~PRL-NRF~ 
~ We wtorek, 10 bm: konty- ~ 
~ nuowane były w Warszawie~ 
~prace związane z rokowania~ 
~mi między Polską a NRF.~ 

Rok XXVI Nr 268 (6931) 

DZIENNIK 
l:ODZKI 

W poniedziałek 

wieczorem o g-odzi­
nie 19.lO generał 
Charles de Gaulle 
zmarł nagle na za­
wal serca podczas 
ogladani::t programu 
telewizyjnego w swo 
jej posiadłości La 
Bois Erie w Colom­
bey - Les - Deux 
- Eglises. 

W Paryżu drama­
tyczna wiadom-0ść o 
śmierci generała de 
Gaulle'a opublikowa 
na została we wto­
rek o godz. 9.41. 

; 

Na dwóch sesjach: przedpo- ~ 
łudniowej i popołudniowej ~ 
spotkała się grupa ekspertów ~ 
obu delegacji. Jej pracami li, 

~kierowali: ze strony polskiej ~ 
~dyrektor departamentu praw-~ 
~ no-traktatowego MSZ - Wio~ 

~ 
dzimierz Zawadzki, a ze stro ::! 
ny NRF - dyrektor departa ~ 

~ mentu politycznego w boń- ~ 
~ skim MSZ - Berndt von Sta ~ 

~
~den. ~ 

Dziś przewidywane jest P<> ~ 
nowne przybycie do Warsza ~ 
wy przewodniczącego delega- ~ 

~ cji NRF na rokowania z Pol ~ 
~ ską, ministra spraw zagra-~ 
i!i nicznych Niemieckiej Repu- ~ 
f;, bliki Federalnej - Waltera % 
~ Scheela. ~ 

Delegacja partyjno-rządowa 
z Wł. Gomułką i J. Cyrankiewiczem 

Pogrzeb generała 

de Gaulle'a odbę­
dzie sie. ·w mvśl ie­
l!'o osobistych ży­
(~7.eń. z udz!ałem nie 
wieln osób w Co­
lombev - Les Deux 
Et?lises. w czwartek. 

W z\viazku 7e zf{o 
nem de Gaulle'a. 12 
li ston• da b!>d7ie we 
Franc.ii dniern oo­
wszerhne.l żałoby 
na-rodowej. 

W Colomhev - Les 
Deux EgliseS urzy 
zwlokacl} de Gaul­
le'? zebrała sie iego 
najbtiż~z~ rodzina 

udało się do Rumunii małżonka. ~yn, 
córka i jej mąz -
generał de Boissieu. 

W związku ze zgonem genera­
ła de Gaulle'a prezydent Repu­
bliki Francu>kie; G. Pompidou 
otnymał wiele denesz od sze­
fów państw i szefów rządów 
wielu krajów świata. 

~~~ .... -....~-....~~ ~~~~""-~ 

Na zdjęciu: Marian Spychalski, Władysław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz na lotnisku Okecie przed odlotem do Buka­

resztu. 
CAF - Langda - telefoto 

z wizytą przyjaźni •.. 
•Delegacja Centralnego Zarządu TPR-P w łodzi 
• Przefistawiciele ambasady ZSRR w Łęczycy 

i Zeierzu 
Na zaproszenie Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaź­

ni Polsko-Radzieckiej przybyła do naszego kraju delegacja 
Centralnego Zarządu Towarzystwa Przyjaźni .Radziecko-Pol­
skiej, w skład której wchodzą: Olga Siergiejewna Kriwo­

szein.a - wiceprzewodnicząca Centralnego Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej dyrektor Centralnego 
Muzeum >m. W, I. Lenina w Moskwie. Włolden Iwanowicz 
Masokin - członek 'Zarządu TPR-P w Bielgorodzie. dyrektor 
Kombinatu Kopalni Rudy i Aleksander Mikołajewicz Szu­
milow - sekretarz Centralnego Zarządu TPR-P w Moskwie. 

Wczoraj. po przywitan:u przez 
sekretarza KŁ PZPR - J. 1\10-
krasa, członkowie delegacji by• 
li gośćmi Zarządu Łódzkiego 
TPP-R w naszym mieście de­
legacja w godzinach przedpo­
łudniowy_ch była podejmowana 
przez załogę Elektrociepłowni 
im. W. I. Len:na. W towarzy­
stw'.e orzedstawicleli władz par 
tyjnych i Zarządu Łódzkiego 

TPP-R goście zwiedzili EJektro­
c!eplowr:ie '.m. W. I. Lenina, 
zapoznali s1•ę z 10-letnią już hi­
storią przocJ!ujące.i w kraju fa­
bryki s'.ly i ciepła. Dyrektor 
naczelny EC im. W. Lenina -
B. Pertk iew'.cz za po znal dele­
gację z najważn '.ejszym; pro­
blemami elektrociepłowni z pro­
jektami jej rozbudowy, przy 
której będą zastosowane kotły 
wodne sprowadzcwe ze Zwią:llku 
Rad.zieckiego. 

Następr.ie odbyło się spotka­
n :e radzieckiej delegacji z akty 
wem pol'.tyczno-spolecznym za­
kładu w czasie któreg0 zaoozna 
no goścd z kontaktami jakie u­
trzymuje od dawna Elektrocie­
płownia im. W. I. Lenina w 
Łodzi z podobną elektroci~w 
nią w Moskwie. Prze~.-w:ono 
także poważr:e osi;>~c:a akty 
wu Towarzystwa !"'hvJaźni Pol 
ska-Radzieckiej, który organ:­
zuje w elektrociepłowni m. in. 
konkursy, wystawy, fotogazetki, 
przedstawiające os'al(ni~c'.a 
Związku Radz iecklego. W ostat 
nim konkursie „Lenin w Po!­
sre" brał; udz'.a ł pracownicy 
elek~r.oc<iepl.!>Wll>ii. w Mookw iie 

Na zakończenie spotkania, 
które upłynęło w niezwykle 
serdecznej atmosferze. przewocf 
nicząca delegacji - O. s. Kri­
w-0szeina przekazała dar Cen­
tralneg0 Muzeum im. W. Leni­
na w Moskw' e - kop'.ę rzeźby 
w. I. Lenina. Przeds '.aw'.c'.eJe 
elektrociepłowni podarowal i 
gośc'om pamiątkowe puchary i 
specjalr.ą odznakę upam'etnia­
jącą 100 rocznicę urodzin W'.el­
kieg0 Wodza Rewolucji Paź­
dz'ernikowej. 
Również wczoraj delegacja 

Centralneg0 Zarządu TPR-P, 
zwiedzała Łódź, złożyła w'.ązan 

.{Dalszy ciąg na sbr. 2) 

NA ZDJĘCIU: 
tielegacja podczas 
pobytu u; E!ek­
trocieplowni im. 
W. Lenina w l.o 
dzi zapoznaje 
się 2 albumem 
pamiątkowym 

,.Lenin w Pol­
sce"', w 11kon a­
nym przez pra­
cm.vn ikótv ele1'­
trocieplownl w 
Moskwie. 

Foto: 

L. Olejniczak 

Na zaproszenie Komitetu Cen 
tratnego Rumui1skiej Partii Ko 
munistycznej i Rady Ministrów 
S<>cjalistycznej Republiki Ru­
munii udała sie wczoraj w go­
dzinach porannych do Rumunii 
z oficjalna wizytą przyjaźni. de 
legacja partyjno-rzadowa PRL 
pod przewodnictwem I sekreta­
rza Komitetu Centralnego 
PZPR - Władysława Gomułki 

i członka Biura Politycznego 
KC PZPR prezesa Rady Mini­
strów PRL - Józefa Cyrankie­
wicza. 

W skład delegac . .ii wchodzą: 

członek Biura Politycznego, se­
kr"t•r7 '<C PZPR - Bolr•law 
laszczuk, zastępca członka Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wl­
cepreze, Rady Ministrów 
Mjeczyslaw Jagielski. wicemini­
ster spraw zagranicznych 
Adam Willmann oraz ambasa­
dor PRL w Bukareszcie - la­
romir Ochęduszko. 

Władysława Gomułkę, Józefa 
Cyrankiewicza i pozostałych 
gości polskich J>OWitali czlonko 
wie najwyższych władz partyi­
nych i państwowych Rumunii 
na czele z sekretarzem generał 
nym KC RPK. przewodniczą­
cym Rady Państwa SRR - Ni­
colae Ceausescu i I wiceJ>reze­
sem Radv Ministrów SRR -
Ilie Verdetem. 

W południe, delegacja polska 
złożyła wizytę w gmachu KC 
RPK. Po krótkiej r02mowie 
W. Gomułka i J. Cyrankiewicz 
udają sie do bukareszteńskiego 
Parku Wolności, by pod Pom­
nikiem-Mauzoleum Bohaterów 
Walki 0 Wolność Narodu i Oj-1 
czyzny złoiyć wieniec. 

Punktualnie o godzinie 16,30 

w siedzibi!J Rady Ministrów, 
rozuorzynaJą sie oficjalne roz­
mowy. W toku tych rozmów 
obie strony poinformowały sie 
wzajemnie o aktualnych uroble 
mach budownictwa >Oc.ializmu 
w Polsce i w Rumunii ze szcze 
l!'ólnym UWZ!l'lednieniem zal!'ad­
nień JJ<>Spodarczych. Rozmowy 
bedą kontynuawane dzisiaj. 

Bezpośrednio po rozmowach 
KC RPK i Rada Ministrów SRR 
wydały obiad na cześć partyj­
no-rządowej delegacji PRL. W 
cza~ie obiadu N. Ceausf'scu i W. 
Gomułka wymienili toHty. Te­
go samego dnia. późnym wie­
czorem w salach Rady Mini­
sf.rów SRR odbyło sie nn-vję­

oie wydane nrze7 KC RPK i 
Rade Ministrów SRR, 

Na str. 2 zamieszczamy 
przemówienie B. Jaszczuka 
wygłoszone 9. XI. br. na na­
radzie aktywu partyjno-go­
spodarczego w KC PZPR. 

Depesze z kondolencjami na­
desłali m. in.: prezydent Sta­
nów Zjednoczonvch Richard 
Ni:ii;on. królowa Wielkie; Bryta­
nii Elżbieta Il i premier rzą­
du brytyjsl<iego Edward Heath, 
prezydent Niemieckiej Republi­
ki Federalnej Gustaw Haine­
mann i kanclerz rządu federal­
nego Willy Brandt. prezydent 
Republiki Włoskiej i premier 
rzadu włoskiego. szefowie 
państw i so:efowie rządów szere 
gu krajów arabskich oraz wielu 
krajów Afryki. Az.ii i Ameryki 
Południowej jak również papież 

N a uroczystości żałobne, któ­
re odbeda się w czwartek o 
Kodz. 15 w Katedrze Notre-Da­
me w Paryżu zaJ>Qwiedziało 

swój przyjazd wielu szefów 
państw i szefów rzą.dów. Na 
uroczystości te maja przybyć 
przewodniczacy Rady Ministrów 
ZSRR A. Kosygin, 11rezydent 
Stanów Zjednoczonych Richard 
Nixon, cesarz Etiopii Haille 
Selassie i inni szefowie państw 
i rządów. 
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Podczas wojny z llomandosami 
Husajn otrzymywał . 

broń amerykańską 
Premier Jordanii Wasfi Tell 

potwierdził we wtorek, że pod 
czas wojny domowej we wrześ 
niu br. król Hus~jn otrzymy­
wał d·ostawy bro.ni ze Stanów 
Zjednocronych. Broń ta była 
wykorzystywana przeciwko ko­
mandosom paaestyńskim. Oświad 

ozenie to nowy premier .Jorda 
ni1 złożył podczas wywiadu 
dla prawicowego dziennika bej 
ruckiego „Al-Jarida", 

Premier powiedział, że Jorda 
nia otrzymuje regularne dosta 
wy broni amerykańskiej, lecz 
we wrześniu, ze względu na 
„specjalne okoliozności" otrzy­
mywała dOdatloowe dostawy. 

Władze radzieckie Pytany o wewnętrzmą sytu­
ację polityczną w Jordanii pre 
mier powiedział, że w kraju 
istnieje opozycja przeciwko je 
go rządowi, 

usunęły pasażerów samolotu, 
który naruszył przestrzeń powietrzną ZSRR 

Agencja TASS opublikowała 
we wtorek w godzinach ra·n­
nych następujący korriunikat: 

Jak Już informowano, 21 paź 
dziernika 1970 r. samolot ame­
rykaf1ski lecący z terytorium 
Turcji naruszył przestrzeń po 
wietrzną ZSRR w rejonie mia 
sta Leninakan. Na pokładzie 

zatrzymanego Silmolotu z.najdo­
walo się trzech wojskowych 
amerykańskich jeden turec­
ki. 

Kompetentne organa radziec­
kie przeprowadziły szczegółowe 

śledztwo w sprawie okoliczno­
ści tego naruszenia granic pań 
stwowych ZSRR oraz sto.pnia 
winy konkretnych osób znaj­
dujących się na pokładzie sa­
molotu. Uwzględniając wyniki 
śledztwa oraz biorąc pod u•1;a 
gę wyrazy ubolewania rządów 

USA i Turcji oraz odpowied­
nie zapewnienia z ich strony, 
rząd radziecki uznał za możli­

we nie pociągać tych osób do 
odpowiedzialności sądowej 1 o­
graniczyć się do ich usuni~cia 

ze Związ<ku Radzieckiego. 

, 

Przedstawiciele 
Sejmu PRL 
na Słowacji 

~ Przebywającą w CSRS de­
~ legację Sejmu PRL na czele 
~ z marszałkiem Sejmu Czesia 
~ wem Wycechem przyjął we 
~ wtorek w Bratysławie cz!o­
~ nek Prezydium i I sekretarz 
~ KC KPS, J. Lenart. Obecny 
~ był przewodniczący rządu Sio 
~ wackiej Republiki Socjalisty­
/-:: cznej P. Colotka i w1ceprze­
~ wodniczący Słowackiej Rady 
~~ Narodowej J. Sztenc1. Spot-

kanie przebiegało w serdecz­
~ nej i przyjacielskiej atmosfe­
~ rze. 
~"''-"-"'"'~~"'-~~ 
Uprowadzenie 

samolotu 
Arabii Saudyjskiej 
We wtorek ra1no, wkrótce po 

wystartowaniu z lotniska w 
Ammanie. uzbrojony osobnik 
uprowad1lił samolot należący 
do towarzystwa lotniczego Ara 
bii Saudyj•l<iej, na pokładzie I 
którego znajdowało s i ę 10 pa­
sażerów, zmuszając pilota do 
o.bra.nia &~u na D.ama~ek. 

Zewsząd 

o wszystkim 
• NA LUBELSZCZYZN.Ę 

przybył wczoraj członek Biura 
Politycznego. wicepremier Sta­
nisław Kociołek, 

• MINISTER St>ra·w z.agra.­
nLcznych ZSRR Andriej Gromy­
ko na zaproszenie rządu wło­
&kiego przybył we wtorek po 
południ.u do Rz)"lllu z wizytą o­
flcjał111ą. 

e 10 BM PRZYBYLA do 
Warszawy delegaeja włoskiego 

Ministerstwa Oświecenia Publi­
cznego - na której czele stoi 
wiceminister tego resortu Pier­
luigi Romita. Celem wizyty jest 
wymiana poglądów i doświad­
czeń w zakresie szkolnictwa 
wyższego, a szczególnie kształ­

cenia uniwersyteckiego. 
• WE WTOREK przybył 2: 

oficjalną wizytą do Pekinu pre 
zydent Pakistanu. Yahya Kh.a.n. 
Na lotndsku pekińskim Yahya 
Kha.na wita.li premier Rady 
Państwoowej ChRL Czau En-la.I., 
wicepremier Li Sie-n-nien i in~ 
ne ofiejal<ne osobistości. 

• MENNICA egi.pska WYtlUŚ• 
ci w tym tygod·niu nowe mone­
ty srebrne i złote z wizerun• 
kiem zmarłego niedawno pre­
zydenta ZRA, Gamala Abdeł 
Nasera. Monety złote będą mia 
ły wartości od 10 do 441 f.un­
tów egipskich. 

• W ~NSTYTU'CIE Zachod• 
nim w POZ>llaalilll rozi>oczęło się 
lł bm. posied'Z<>nie gr>u.py robo• 
ozej pr:ze<lJStawd.clell a.k.ademil 
nauk Bu•łgairii , CSRS, NRD, 
Polski. Węgi.er i ZWliązlru Ra':' 
dzieekiego, której zada.niem 
jest śc.iala współpraca w bada­
niach nad i>rocesami Lntegrac:li 
ekonomiezmej .r<ll2lwittliętych kra 
jów karpiJtaJd&tycz.nych, 1 

• w PONfEDZI.AŁEK 1>0nad 
140 tys. chłopów z włoskiej 
prowincji Palermo na Sycylii 
wzięło udział w 1>0wszechnym. 
strajku protestacyjnym przeciw 
ko wzrostowi bezrobocia, do• 
magając się zrealizowania re• 
form socjalnych i ekonom1cz• 
nych, 

• W KARACZI odbyła się 
uroczystość żałobna zorga.nizo­
wana przez Pakistańsko-Polskie 
Towarzystwo Przyjaźni, poświę­
cona pamięci tragicznie zmarłe­
go wiceminis~ra spraw zagra­
nicznych PRL Zygfryda Wolnia­
ka. Na wiecu wygłosił przemó­
wienie ko.nsul generalny PRL 
Władysław Duda. 

e W OISTATNIĄ niedzielę 
zmarł w Paryżu w wieku 75 lat 
książę Stanisław August Ponia­
towski, potomek ostatniego 
króla polskiego. Książę Pon.ia­
towski przed druga wojną świa 
towa oraz bezpośrednio po niej 
piastował stanowisko prezesa 
towarzystwa samochodowego 
„Hispano-Suiza". Był odznaczo­
ny francuską Legia Honorową 

za zasługi podczas pierwszej 
wojny światowej. Jego bratanek 
Michael Poniatowski jest jed· 
nym z czołowych działaczy 

NiezaleZtlej Partii Republikań­
skiej wchodzacej w skład rzą­
du francuskiego, 

• 10 BM. W WARSZAWIE 
Odbyło si~ plenarne posiedzenie 
Rady Naczelnej ZSP, poświęco­
ne omówieniu kie runków dzia­
lania w bieżącym roku akade­
mickim tej organiruicj.L stu-deru:-, 
lwiej,, 



Przemówienie Bolesława Jaszczuka 
na naradzie aktywu partyjno - eospodarczeeo w KC PZPR w dniu 9 listopada 1970 roku 

a Ponądku dziennym na 
rady znalazł się kom­
pleks niezwykle istot­
nych decy:r;ji rządu do­
ty~ących funkcjonowa­
nia handlu zagranicznego 

w naszej gospodarce. Decyzje 
te mają na celu przystosowa­
nie metod planowania i zarzą 
dzania w handlu zagranicznym 
do polityki intensywnego roz­
woju. 
Osiągll!ięty został niewątpliwy 

postęp, jeśli ograniczymy oce­
nę do samej sfery handlu za­
granicznego, pomijając · sferę 
produkcji. Nie może on być 
jednak uznany za wystarczają­
cy w świetle obecnych potrzeb 
i możliwości rozwoju gospodar 
czego. 

w dziedzinie wytwarzania, wy­
rażających się w cechach jako 
śeioWych i k<>sztach produkeji 
naszych W)•robów. Jest to 
sprawa zarówno pozycji Polski 
w świecie, która zależy od tem 
pa naszego rozwoju, jak też 

sprawa obniżania kosztów spo 
łecznych tego rozwoju, czego 
nie da się osiągnąć bez pełne­
go uwzględnienia sfery handlu 
zagranicz-nego. 

Aktywne wykorzystanie han­
dlu zagraniczne.go w naszej 
strategii rozwojowej, głęb­
sze włączenie kraju w między 

narodowy podział pracy, szcze­
gólnie w ramach RWPG, jest 
jednym z istotnych warunków 
wyeliminowania produkcji prze 
starzałej oraz krótkoseryjnej, 
czyli produkcji cbarakteryzuJa 
cej się wysokimi kosztami wy 
t\varzani-a. Równocześnie nie­
zbędna jest koncentracja my­
śli naukowej , środków mate­
rialnych i kadr fam, gdzie już 
obecnie rachune k ekonomiczny 
wykazuj„ niezbędna efektyw­
ność produkcji, w zgtedn!e tam, 
irdde szybl<o będziemv w sta­
niP ją osiągać. Chodzi tu za­
równo o całe działy nrodukr.ii 
określane jako rozwojowe. jak 
l określone ,.-rupy produktów, 
czy nawet pojedyncze wyroby. 

Przejście do strategii inten­
sywnego, selektywnego rozwo­
ju wymaga zmiany stosunku 
do handlu zagranicznego. Nie 
mofemy traktować go nadal 
jako biernego rezultatu istnie­
jącej struktury produkcji. po­
ziomu technologii i or~anizarji 

produkcji onz wynikajarego 
stad po-.:iomu kosztów wy twa­
rzania." Odwrotnie: właśnie pnez 
pryzmat handlu zagranicznei?o 
musimv bardziej analitycznie, 
a zarazetn krytycznie oc:-eniać 
poziom efektvwno•ci n•szej wy 
twórczolici. Jesteśmy już bo-
wiem zdolni. a zarazem zmu- Przy i><tniejacyrh dz!.; powią 

szeni. w wyniku ro!' nącej wy· ~ania~h n:iszej j?nSt>"odarki z za 
mi.anv z z~ęranicą, <Io tw.rdej vanica. bez handlu zagranirz 
konfrontacji z rynkiem 7ag-ra ne~o nie do pomv~lenia .iest 
nicznym naszych umiejętności przehudowa struktury gospo-
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z wizyt~ przyjaźni .•. 
(Dok'!>ńczenie ze str. 1) 

k ; kwiatów przed Pomn ik'em 
B raterstwa B r oni i Mauzoleum 
na Racio !?oszczu oraz :iapo1 ... n~ła 
s '.e z eksponatami Muzeum H i­
storii Ruchu Rewolucyjnego. 

Dziś w drugim dniu p<>bytu 
radzieccy goście będa przvjęci 
w KŁ PZPR. zapoznają się z 
produkcją ZPW im. Gwar<lii 
Ludowej. zwiedzą Muzeum Hi­
storii Włókiennictwa i w go­
dzinach p0nołudniowych u<ladzą 

sie w dr<>gę powrotną do War­
szawy. 

(j. kr.) 

Na zaproszenie ZW TPP-R 
_ przybylj wczoraj do Łodzi przed 
stawiciele ambasady ZSRR w 

Warszawie: I sekretarz amba­
sady S. O. Surenowicz oraz 
zastępc~ ra-rtcy ekonomicznego 
ambasady W. P. Kriwousow. 

Goście radzieccy udali sie na­
stępnie dn Leczycy. gd7.ie SJ>Ot­
kali sie .,_ aktywem nolitvczno­
itosootłarcv.vtn. oowi::1.tu oraz z 
mlodzieża ZMS ZMW ; młodzie 
żą niezoręanizowana. W dniu 
dzisiejszym s. O. Surenowicz 
oraz W. P . Kriwousow urzebv­
wać bedą w Zgierzu. Spotkają 
sie oni z kierownict„vem KM 
PZPR oraz Pre-i. MRN Z1<ierza, 
zwiedza miasto i złożą wieńce 
n:1 cmentarzu tołnierzy radziec­
kich. Gnśoie radzięccv wezmą 

t~kże udział w spotkaniu zorira 
nizowanvm 7 okaz.ii 53 rocz,nicv 
Rewolu<".ii Październikowe.i z 
młodzieżą Technikum P.'<o..,omi-
cznego. (M. Kr.) 

darczej przemysłu i jej unowo 
cześnienie. 

Wreszcie, intensywny rozwój 
w samej sferze wymiany han­
dlowej z zagranicą wyrażać się 

musi w dalszym przyspiesza­
niu obrotów, w przebudowie 
struktury towarowej eksponu, 
nade wszystko zaś w zwiększe 
niu efektywności ha.ndtu za­
granicznego. Realizacja tych 
zadań, wynikających bezpośred 

nio z no·we.i strategii gospodar 
czej czyli z wymogów inten­
sywnego rozwoju, Jest możli­
wa tylko wówczas, gdy nastą. 

pi większe niż dotąd wzajem­
ne zbliżenie handlu zagraoicz­
nego i przemysłu. 

Niezbędne jest działanie inte 
grujące - w sferze ekonomicz 
nej i organizacyjnej - które 
powinno ułatwić sprzężenie za 
równo kierunków ro~woju pro 
dukcji z zadaniami handlu za­
granicznego, jak również poli 
tyki rozwoju handlu zagranicz 
nego z polityką selekty~nei?o 

rozwoju produkcji. Celem te­
go wzajemnego sprzężenia mu 
si być uzyskanie maksymalnej 
efektywności w y twarzania . Tak 
postalvione zadanie wymaga za 
sad niczego wzmocnienia roli. 
a zarazem odpo'\\.•iedzialności 

z,iednoczeń i resortów pnemy­
słowych za wyniki handlu za­
granicznego, jak też podniesie 
nia rangi i odpowiedzialności 

Ministerstwa Handlu Zagunic2 
nego_ za długofalowe kształto­

wani~ polityki eksportowo-im­
portowej, koordynację cało­

kształtu poczynań w dJ:iedzinie 
handlu zagranicznego, w ści­

słym związku z 7.amll'rzoną 
przebuołową · struktury gospo­
darczej. 

W procesie intensywnego roz 
woju, kiedy na czoło wysuwa 
ją się problemy efektywności 
prod1,1kcji i jej zgodność z za­
potrzebowaniem społecznym, 

coraz większego znaczenia na­
bierać będzie kompleksowe 
ujmowanie poszczególnych faz 
procesu reprodukcji społecznej 

i przeciwdziałanie zjawiskom, 
które umownie określamv ja. 
ko bariery resortowe. Oznacza 
to dążenie do integrowania 
wszystkich faz reprodukcji wo 
kół danej grupv produktów 
finalnych - w danej branży, 

w danej dziedzinie produkcji. 

D 
latego poczynajac Od II 
Plenum KC zmierzamy 
do ściślejszego powiąza­
nia ze sobą sfery bacjań 

naukowych, mwestycji i pro­
dukr.ji. Z tego m. in. wywo­
dz;i się również konce11cja kom 

pleksowej modernizacji już 
istniejących i budowy nowych 
obiek,ow gospodarczych. 

Nowe formy powiązań mię­

dzy przemysłem i handlem za 
gra nicz;nyrn muszą przybrać 

p()Stać odpowiednich zmian or­
ganizacyjnych. Zmiany organi­
zacyjne jednak - jeśli nie ma 
ją sprowad:i:ić się do rozwią­
zań formalnych - muszą opie 
rać się na odpowiednich roz­
wiązaniach ekonomicznych. Dla 
tego też punktem wyjścia dz1a 
łań integracyjnych i zmian 
organizacyjnych musi być stwo 
rzenie warunków dla stosow„ 
nia przez podmioty handlu za 
granicznego rachunku ekono­
micznego, jako sprawdzianu i 
narzędzia kontroli zgodności 

ich działania gospodarczego z 
całokształtem potrzeb gospodar 
ki narodowej. 

Do te.i pory nie dysponowali 
śmy takimi warunkami i dla 
tego trzeba było stworzyć wy 
odrębnione z całości rachunku 
gospodarczego zasady oceny 
działalności eksportowej. przy 
rów·noe-zesnym stero~raniu poli­
tyką importu w zasadzie na 
podstawie bezpośrednich dyrek 
tyw i limitów. 

Reforma cen zaopatrzenie-
wych, zbliżająca poważnie ich 
relacje do relacji cen is-tnieją­
cych na rynkach zagranicznych 
oraz równorzesne wprowad~e„ 
nie jednolitych kursów towa­
rowych dla obrotów z poszcze 
irólnymi grupami krajów, umo 
żliwiają: 

objęcie rachunkiem opła­
calności importu, gdyż wydat 
ki na ten cel będą obecnie re­
alnie wpływać na poziom ko­
sztów produkcji; 

- wprowadzenie wyników ra• 
chunku opłacalności eksportu. 
który do tej pory miał kalku­
lacyj.ny charakter - do wyni­
ku bilansowego poszczególnych 
jednostek itospodarczych prze­
mysłu. 

W powiazaniu z nowym sy­
stemem bodźców ekonomicz· 
nych. ze zmianami w systemie 

finansowania inwestycji oraz 
całokształtem reformy systemu 
finansoweito - stanowi to ko­
lejne ogniwo zmian. przystoso­
wujących mechanizm ekonomicz 
ny nasze.i gospodarki do poli­
tyk! i11tensy.,,.-n~o rozwoju. 

Uprawnienia, a tym samym 
odpowiedzialność podmiotów 
handlu zagraniczneiro muszą 
również uwzgtedniać koniecz-
ność bilansowania handlu za­
granicznego. Dlate-iro też wpro­
wadza sie zasadę ro'.l:liczeń sal-
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Odrobienie strat. i awans 
,zadaniem polskich hokeistów w jutrzejszym meczu z NRF 

W«oraJ pocia11"iem z M1>t1&­
chium przez Wiedeń przybyła 

do Łodzi reprezentacja hokejo­
wa Polski. która ro.zegrała w 
NRF pierwszy mecz z cykl_y 
dwóch spotkań mających zade-

cydować o awansie do crul'Y A 
mistrzo.stw świata hokeistów 
polskich, bądż NRF. Zaraz po 
przyjeździe i z.iedzeniu obiadu 
zawodnicy udali sie na odpo­
czynek przed wieczornym tre-

• gra1q Koszykarki ŁKS 
w Krakowie z Wisłą 

PrzyipadaJaca na 14 I 15 bm. 
d ruga kole.loca &-p<>tkań o m i­
st.rzootwo ekstraklasy kobiet 
upłyn ie pod znakiem P<>.iedynku 
dwóch C'zołowych drużyn pol­
skich, wielokre>tnego mistrza 
Polski Wisły I LKS. Me<:'Z ten 
.rozegrany z06tanie w Krakoowie. 

Zawod.nic2'kl Wi.s!y pewnie roz 
pe>częły tegoroczna runde. wy­
grywa.jąc w dwóch me<:zach w 
Pozn~ni-u z Oliompia 64:54 i 88:56. 
Krakowsk•ie ko<;zykarki zapre­
zentowały dojrzała. dobrą u.­
równo te<:hnicrnie jak i tak­
tycznie grę. Nie ma Si'l temu 
co <Vziwić, gdyż przedeż Wisła 

jest najba.rd-ziel ru•tynowanym 
zespołem w Polsce. 

o ŁKS przywykło się mó­
wtć,' że jest to drużyna przysrzłoś 

ci. W iele je!l-t rac.li w tym 
„twierdzeniu ; w sobotnlo-nie­
d Żlelne j kolejce w meczach ze 
Spójni a koszyka.r ki LKS zapre 
zentowaly to. co było c zęsto ich 
naj&łabszą stro.ną - dobrą od­
porność osyc·hiczną. d.zięlci cz:e­
mu nasze koszykarki ookona­
ly ta•k rutynowa•ny zespół. jak 
Spó jn i a. Podbudować to powin­
no łodzi a-nki orzed bardzo trud 
nymi mecz.ami w Krakowie. 

ROWNJF,Ż SPOŁEM 
J'EDZDE DO KRAKOWA 

Koszyka·r ze lód•z kiego Sootern 
również wyjeżdo'i: a·ia na kolejne 
!;potkania ekstra·klasy do Kra­
kowa. P rzeciwnikiem lortzia-n be 
d-zie zespół tamtejszej Wisły. 

Dwa zgrupowania bokserów 
Polski Zwi.ązek Bok>serski 

o!'gani zuje dwa zgrupowania za 
wodników. 

W Cetniewie od 24 bm. do 20 
grud'tlia trenować będa ka.ndy­
daci do p ierwszej doru i, Y'!lY na­
rodowej. Wśród na.ileopszy<:-h zna 
leźli. sie dwa.j lo„Izianie: K. Ryn 
kiewi<:z z Gwardii i J. Prochoń 

Tu Miskolc 
Seria n '.epowodzeń polskich 

p'.ęści arzy na m istrzostwach Eu 
ropy jur.1orów trwa. Wtorek -
trzeci dz!eń mistrz<;>stw rotpo­
cząl się dla nas również nie­
pomyślnie. Trzech zawodników, 
którzy boksowali w serii walk 
popołudniowych: Wnuk. Kowal 
c zyk i Kose! zostało wyelimino 
wanych. 

z Widzewa. Zawod•nic:v w Cet­
niewie przygotowywać sie be­
dą przede ws-zy,;tkim do meczu 
z Rumunią, któ•rv odbedzie sie 
w Ooe>l'll. i oo sootkania z Ań­
gli ą. 

nru.gie zgru.powa.nie o<llbe<izde 
się w tym samym termi·nie w 
łódzkim PałaC'll Soorto-wym. Na 
zgr·upowa<nie POWOlano z Lod'Zi 
aż 1~ nastepuiących bok~erów: 

G . Dutkiewicza. L. Godzine. Wł. 
Piecha. s . Reszpondka i H . Wb 
cha z Widzewa. P. Ambroziaka, 
J. Gąsiorowsk ie~o. J. Koziewi­
cza. R. Wo.id.alsk>iego. L. Bor~ 

kowskiego, J. Królaka i Zb. 
Kopcia z GwarddL Je<f,n'vm z 
trenerów łódZlkiego zgrupowa­
nia be<i•zie J. Pisarsk>i. 

Cies-zy nas. że na z.grupowa­
niu w Pałacu Spo r towym lic-z­
nie repre7.entowana iest mto­
d•meż pi~&l'ska Lodlzi. 

ningiem. Mv nat<tmiast lK"Pro­
siliśmy trenera Anatola Jego­
rowa o wypowiedź na temat 
ubi~glego i nad<::h!ldzacego spot­
kania. - Cóż. przeJ:"raliśmy w 
Monachium właściwie orzez ner 
wy,~ które dMławnie ,,zjadły" 

nie tylko młodych za wodników. 
ale i starszych. jak Tkacz. Bia 
tynicki i Miriacz. Największy 

zawód sprawili jednak ci wy­
mienieni z nazwiska hokeiści 
oraz Ziętara. na których prze­
ciei spoczywa cały cietar 11:ry. 
Natomiast mila niesnodzianke 
sprawił młody Leszek Tokarz. 
jes'Zcze iunior~ który swoia PO· 
stawa w Monachium zasJuźył 
na najwyższa ocene. 

- Jak wiec przedstawiają sie 
perspektywy na jutrzejszy 
mecz? 

- Będe musiał nadal korzy­
stać z usług owych 19 zawod­
ników. którzy przvgotowywali 
sie do tych sno-tkań. Przvoom­
nę ich nazwiska: K<>Syl, Tkacz. 
R. Góralczyk, Czachowski. Ja­
niszewski. MaTyniok. Szczepa­
niec. Białynicki. Kajzerek. Mi­
gacz. Ziętara. :f. Słowakiewicz, 

Kacik. F. Góralczvk. KomoT•ki. 
Obłó.i. Chowaniec, Szeia. To­
karz. Z nich wvłonie reprezen­
tacyjna siedemnastke. Nieste­
ty. ze wzgledu na kontuzje nie 
będa moll'li wystapić w tym 
spotkaniu łodzianie Stefaniak i 
Kopczyński. 

- Jak przyjął zespół te 1'0~ 
rażkę? 

- Wszyscy sa baTd-.:o zmart· 
wieni. Jednak inaczei sie gra 
przed własna publiczno~cia, a 
p-rzecież straty sa do odrobie­
nia. Liczymv na i?<>racy dopini: 
łófhkie.i nubliczno~ci. 

Tyle trener i kierownictwo 
pol~kif'~o zesuołu. Przv ok;1.7.ii 
chcie1iśmv wviaśnić. 7.e w wy­
pailk11 równPl ilości dużvch 

punktów i równeito ~fosunku 

bramek. zesnołv stnelać bedl\ 
po trzy rzutv karne aż dQ skut 
ku . Abv wpist 110 1<runv A, not 
scy hokeiści mn~7.a wyrrać w 
normaJnvm cza!ie e-z;teTem,a. 
bramkami. ewentualnie nrzy 
wygranei trzema br•mkami le· 
piei strzelać rzuty karne. 

Wyznaczono także sedziów te 
go meczu. Sa to n.n Batia 
(CSRS) i Karandin IZSRR). 

Mecz rozpoczyna sie jutro w 
J»lacu Snortowvm o 1todz. 17. 
TVP un:pocznie transmi~.ię 

prawdopodobnie ok. codz. 1~. .... 

Ekstraklasa 
piłki ręcznei 

wyrównana jak nigdy 
~forma ro-zgrywek ekstrakla­

sy pHki ręcznej spowodowała 

n ie2'm1erni.e zaci~ i wyrówna­

na. chociae pełlllą niespod-zia.nek 

wal•kę w I lidze. Wy>starczy 

spojrzeć na tabeli:. ll:d'Zie liczba I 
ul.obytych przez zespoły punk­

tów na jedną kolejkę przed za­

kończeniem pierwszej rundy 
~t prawie, z wyjątkiem 

pierwszej czwórki, równa. 

Szczypiorn iści Anilany, zajmu 
jący a.ktua!.nie p rzed()Statnie 
m ie jsce ze zdobyczą 9 pk t .. w 
najbli·ższą sobotę ł niedzi elę za­
kończą sezon dwoma !>potkania­
mi w Lodzi z wiceliderem ta­
beli Sląskiem Wrocła·w (począ­

tek spotkań w sobote o god-z. 
17.30 i w nied,zielę o god-.:. 10). 
A by utrzymać się w lidze. łódz 
cy szczypiorniści muszą wygrać 
chocia<iby na własnym te renie, 
stąd w ostatniei kolejce pierw­
szej ru<ndy oowiormi w meczu ze 
Sląski em pozostawić łódz­

kiej publiczności dobre wraże­

nie. W me<: zach tyeoh wystąoią 

ju.z prawdo·podobnie kontuzjo­
wa~i Wachowicz i Kamiński. 

Komunikat 
" 
Totka" 

PP Totaliza.tor Sportowy u­
wiadamia, że w zakładach pił 

karskich z dnia 8 lisropada 
1970 r. stwierdzono: 

62 ro?JW. z 13 trafienia.mi -
wygrane po 3.968 zł, 1.210 rozw. 
z 12 trafieniami - wygrane po 
203 zł, 9.l!H rozw. z 11 tra.fje­
niami wygrane po 26 zł, 

38.799 ro-,,w. z IO trafieniami -
wyigrane po 6 zł. 

• • 
W 'l:akładach Toto-Lotka z 

dnia 8 listopada 1970 r. stwier 
dzono: 

1 rozw. z 6 trafieniami 
wygra.n.a i.ooo.ooo zł, li rozw. 
z 5 traf. prem: - wygrane po 
196.9!14 zl, 357 rozw. z 5 traf. 
zwykł. wygrane Po około 

8.500 zł, 21.198 rozw. z 4 trafie 
nia.mi wygr~ne po 186 zl, 
3~2.580 rozw. z 3 trafieniami -
wygrane po u zi;. 

dem płatn iczym wszystkich .ied Właściwe u~awienie tej kadr? 
nostek gospodarczych. prowa- w nowej strukturze i formach 
dzacych obroty handlu zai:ra- organizacji handlu zagraniczne-
niczne11"0 na rachunek własny. go stanowi jeden z podstawo-

M 
owe uprawnienia wyraża- wycb warunków ~warantu.ia-

ia sie nie tylko w moż- cych prawidłowe wcielanie · w 
liwości decydowania o życie zmian omawianych na na-
bieźącym i przyszłym u- radzie. 

dziale danej branży czy gał~zi 
prremysłu w międzvnarodowvm W zwiazku z niezbednyml 
podziale pracy. znajduja one przesunieciami kadrowymi z 
również wyraz w możliwości dotychczasowe11:0 anaratu han, 
wykorzystania obrotów handlo dlu za11"ranicznego do przemy-
wych z zai?ranica dla przvśoie- siu. wyłoni sie również na pew-
szenia rozwoju dane.i braniv. no wiele zwvkłvch. ale Prze-
przez wydłużenie serii nrodu- cież niezwykle ważnych spraw 
kowanych wyrobów z przezna- lud2'kich. Trzeba .ie rozwiązv-
czeniem produkcji nie tylko na wać pryncypialnie. zgodnie z rze 
potrzeby kraju. lecz również czywistymi notrzebami reorl?a-
na eksnort. czy ~łebsze we;ście nizac.ii. ale właśnie w imie 
w trwale nowiazania soecializa- tvch pryncvpiów. z nełna tro-
cv.ine i kooneracy.ine z zagra„ ska, uwzirłednia iąc warunki ży„ 

nicą. Ustalenie zadań plano- ciowe kafir. ich kwalifikac.ie I 
wych w postaci salda nłatn i cze- umieietnośc!. Przy przeprowa-
iro stwar7.a także moż'iwość wv dzaniu reor1?aniz~cji nie wolno 
pracowania dodatkowvch środ- stracić z oka tego . co o nowo-
ków na imuort Hrencii. techno- cf7_,pniu reorganizaeii zdttvrln ie 
logii oraz wysokowydajnych - a wiec człowieka. wvkwali· 
maszyn i urzadzeń. uozwalaia„ fikowanej otiarnei kadrv. 
evch na pr,.;vśnif"szenie rozwoju S7.rzee-61na rola pr7."nada tutaj 
dane.i branżv tuil g~IP7.i l?Ospo- kierownictwom z.iednoczeń I 
darki narodowe.i. .ieśli dyrek- ministeTstw nrzemvsłowych. któ 
ty"-ne saldo płatnicze zostanie re zapewnić powinny wszelkie 
poprawione. niezbędne warunki. aby inte-

K 
onsekwencja przekaT.ania ~rac.ii eko-nomicznei handlu z 
uprawnień i odpowiedział przemysłem towarzvszyla intP-
ności w zakresie znacznej grac.ia ze11połów pracowniczych. 

części obrotów handlu za- I ntegrowanię działalności Pro 
Jl:Tanicznego przemysłowi musi dukcyjnej i handlowej. nie-
być zwiekszenie koordynacyjnej zależnie od tei?o. w iakicb 
i kontrolne.i funkc.ii resortów konkretnych formach hedzie 
przemyslowvch w te.i dziedzi- pTzebie,i:alo. wymagać będzie 
nie. Sta ia sie one bowiem !lbec wiec integru.iącei?o działania 
nie odpowiedzialne beznośred- społecznego. co .i est przede 
nio nie t:s.rl'ko za orodukcie eks wszyStkim zadaniem orJ?aniza· 
portowa, ale również za jej c.ii i instancji partyjnych. Zmia 
snrzedaż za eranica i u:z:vskanP. ny, o których d-iisiaj mówimy, 
efektv ekonomiczne oraz ·za dotycza ludzi i dokonvwane bę-
prawidłowe. oparte o analizy da przez ludzi, zależeć wiec be-
rynku i progno-zv .. nrogramowa- da od sprzyjające.i atmosfery, 
nie rozwo.iu te.i produkcji. która tworzvć powinny oritani-

Zwiekszenie uprawnień i od- zacje partyjne. działa.lace za-
powiedzialności przemysłu za równo w do-tychczas istnieją-

wyniki w handlu zai?ranicznym cv'ch. jak i nowo powstaiacych 
nie oznacza ClCzywi~cie i:.kie.:o- jednostkach. Powodzenie orzy-
kolwiek zmnie.iszenia roli cen- gotowywanych przez rząd 

tralnei?o planowania w handlu zmian nie może być pełne. Je-
za1?rankznvm. Przvp11mnieniP. śli nie będzie systematycznie 
tego jest potrzellne zarówno wspierane przez ort:"anizacje i 
tym, którzv rhcieliby tak in- instancje partyjne wszystkich 
terpretować dv•kutowane na szczebli . zr;odnie z Ich kierow-
naradzie zmiany. iak i tym, nicza rotą. statuto\\'ymi obo• 
którzy stawia;a znak równości wiązkami i uprawnieniami. 
między dotychczasowa formą.-----------------

organizacii handlu· zai=-ranicz.ne­
go, a zasada moino»fllu uaństwa 
w tei dziedzinił". Trzeba wiec 
wyraźnie powiedzieć: d~CY7ie 

nadu bedace tematem naradv, 
zmierzaja do wzmocnieni::l cen­
tralnei:o nlanowania w dzledJ:i­
nie handlu za1n"aniczne1?0 nrzy 
zmianie form realizac.ii mono· 
pnJu n::1ńc:twa w zakre!iiie obt"o­
tów handlnwvch z zal?r~nica. 

Zwolnienie Tesortu handlu za-
2't'ani.czneJro nd w\e1u onf"T'~tvw 

nyr.h DTac. które on wvkonv­
wal dntvrhc7.as. nowinno do­
pr<'wadzić do -.:wiek~zenia il'l!O 

roli w wvol'acowvwaniu kon­
c.-ocii rozwoiu udziału kr~iu w 
miedzynaTorfowvm t>f\dziale pra 
cv. w kST.tałtnwaniu i Tealiz~rii 
DOlitvki J>andlowei oraz ShłPi 
wE""ryfik~cii i rłnsl<,..nahmiu ćTnd 
k6,_, PkC'TH'l"1it"'7'T1VCb. 1'1~7bf'fł„ 

nvch dla właśriwee"o ~łfl'row~nia 
roz_,.iu obrotów handlowych z 
:aa.granica. 

iezbędny będzie powaźny 

N wysiłek dla zapewnien!a 
spra.,,.-nego wdraian1a 
zmian w działalności han-

dlu zagranicznego oraz uzy~ka­

nia zamierzonych efektów już 
w 1971 roku i co za tym idzie 
lepszego niż O'becnie realizowa­
nia zadań handlu zagraniczne­
lfO. 

Za takie właśnie realizo-wanie I 
omówionych dziś decyzji pań­
stwowych odpowiada admini- , 
stracja gospodarcza, a więc kie 
rownictwa poszczególnych cen­
tral i zjednoczeń przemysło­

wych. ministerstwa przemysło­

.te. przede wszystkim zaś Mi­
nisterstwo Handlu Zagraniczne­
go, na którym ciaży obo-wiazek 
koordy>nacji wszystkich tych 
poczynań. 

W dziedzinie handlu zaitrani­
cznego dysponujemy obecnie 
kadrą odpowiednio 1>rzygotowa­
ną pod w-.:11:ledem fachowym, o 
dużym zasobie nraktycmego dn 
świadczenia i dużym poziomie 
uangażowania politycznego. 

~~~ 

Komunikal 
.KW MO w Łodzi 

Komenda Wojewódzka M '.licj·i 
Qbywatelsk'.ej zwraca się z 
prośbą do k '.erowcy samochodu, 
który w dn iu 10 l'.stopada 1970 
roku między godziną 17, a 17,30 
w m:ejscowości Meszcze pow. 
Piotrków Tryburalski. zab i erał 
w kierunku Tomaszowa Maz. 
dwóch młodych mężczyzn, o oso 
b'.ste lub telefon iczne skontak­
towan'.e s ię 7 Komendą Wojewó 
dzką w Lodzi ul. K'lińsk '. ego 
nr 152, pokój 105 tel. 292-22 
wewn. 500 lub 501. względnie z 
najbliższą jedrostką Milicji 
Obywatelskiej. -----

~~k~~e~,~~. ~~'.~· _ ,-
zł 2.214, za cztery trafienia pre , 
miowane - zł 206. za cztery · 
trafienia zwykłe - zł 106. za 
trzy tra.fienia premiowane 
zł ~. z.a t<rzy trafienia zwyokłe 
- zł IO. 

UWAGA: Na główu" wycraną 
pnyp;iiU. 500.QQO al. 

General 
de Gaulle 
Generał de Gaulle urodził się 

22 listopada 1890 r. w Lille. 
W wfoku lat. 18 przyjęty został 
do szkoły wojennej, którą u­
kończył w roku 1912 ze s.to~ 

niem podpuruc-,;nika. W 19Z4 r, 
ukończył Wyższą Szkolę Wo• 
jenną. 

W I wojnie światowej Char­
les de Gaulle wyróżnia się już 
w pierwszych walkach. Jest 
dwukrotnie ranny. W 1915 ro­
ku zostaje wzięty do niewoli 
niemieckiej, skąd pięciokrotnie 

próbuje ucieczki. 
Bezpośrednio po wojnie ja­

ko członek francuskiej misji 
wojskowej skierowany zostaJe 
do Polski. 

W okresie międzywojennym 

de Ga.ulle publikuje szereg 
prac na temat wojsk zmecha­
nizowanych. 

17 maja 1M9 roku de Ganlle 
w stopniu pułkownika dowo­
dził ł dywizją pancerną pod 
miastem Laon. W uznaniu za 
tę akcję bojową mianowany zo 
staje generałem. Liczy wtedy 
ł9 lat. 

Po klęsce Francji, z Londy­
nu ogłasza swój pamiętny apel: 
„Francja przegrała bitwę, ale 
nie pn:egrała wojny"! 

3 czerwca 1943 roku w Algie 
rze de Gaulle tworzy Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, któ­
ry przekształca się następnie 

w Tymczasowy Rząd Republi­
ki Francuskiej. 6 czerwca 1944 
roku w Normandii lądują alian 
ci, a już 9 dni · później Charles 
de Gaulle przyuYwa do Bayeux 
a następnie do Paryża, gdzie 
jest owacyjnie witany przez 
ludność. 

W tym samym 1944 rok~ 

de Gaulle obejmuje funkcję 

szefa tymczasowych władz na­
czelnych kraju, realizuje sze. 
reg reform społecznych. W ro 
ku 194& rezygnuje jednak z kie 
rowania rządem i osiedla się 

w Colombey-Les-Deux-Eglises. 
Wydarzenia algierskie z ro­

ku 1958 sprawiają, iż generał 
wraca do władzy. Zostaje pre 
mierem rządu a 21 grudnia 
wybrany zostaje prezydentem 
Republiki. Rozwiązuje trudny 
problem Algierii, która uzysku 
je niepodległość; wyprowadza 
Francję z militarnego paktu 
atlantyckiego l przeciwstawia 
się amerykańskiej dominacji 
w Europie zachodniej; dopro­
wadza do poprawy stosunków 
z krajami socjalistycznymi. 

Od kwietnia 1969 r. de Gaulle 
7:nów przebywa w Colombey­
Les-Deux-Eglises i zajmuje się 

pamiętnikarstwem. Tworzv tak­
że wiele dzieł o treści militar 
nej i histaryczno-politycznej. 

W czasie swej prezydentury, 
we wrześniu 1967 roku generał 
de Gaulle przebywał z wizytą 

w Polsce, to właśnie wtedy 
wzniósł pamiętny okrzyk „Niech 
żyje Zabrze, najbardziej $1ąs­
kie miasto ze wszystkich miast 
ślaskich, a tym samym najbar 
d'.l:iej polskie miasto ze wszyst 
l<;ich miast polskich". 

Gen. de Gaulle „a.wsze byt 
rzec~ikiem uz;nania polski"'lt 
„ranir na Odize i Nysie Lu• 
łydlie,i. łd 
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ALIMENTY ••• • Jeden kierunek ruchu na ul. Wólczańskiej 

Rachmistrz, który odwiedzi 
nasze mieszkanie w dniu 8 gru 
dnia będzie zobowiązany spi­
sać: osoby zamieszkałe stale i 
przebywające czasowo, miesz­
kania zamieszkane i pon1iesz­
czenia, które są zamieszkape 
a nie są mieszkaniami. ;,Za· 
mieszkane budynki mieszkalne 
i niemieszkalne oraz zamiesz­
kane obiekty nie będące bu­
!lynkami". indywidualne gospo 
darstwa rolne. Nie podlcga ,ią 
spisaniu obywatele państw ob­
cych zatrudnieni w przedstawi 
ciel11twach dyplomatycznych o­
raz wszystkie inne osoby oraz 
obiekty, które będą wymienio 
ne na specjalnych wykazach 
doręczonych rachmistrzom spi­
sowym. 

Rozporządzenie Rady Mini-
strów z 10 lipca br. nakłada 
na obywateli obowiązek udzie 
lania rachmistrzom ścisłych, 
pPłnych i zgodnyrh z prawdą 
odpowiedzi na pytania za war­
te w formularzach spisowych. 
Osoby odmawiaj;<ce informacji 
lub składając~ informacje nie 
TIEAWd'Ziwe, albo też te osoby 
które utrudniają lub udarem­
niają wykonanie C7.Ynności spi 
sowych po<'! l<>„ają karze aresz­
tu do 3 miesięcy lub 4,5 tys. zł 
grcywny. 

Rachmistrze podczas pełnie-
nia obowiązków zwiąąnych ze 
spisem korzystają z ochrony 
prawnej przysługu.iącej funkcio 
nariuszom państwowym. Okre ... 
ślono także, iż spełniaja oni 
zaszczytny obowiązek obywatel 
ski... (jp) 

Matka trojga dzieci przyszła do sądu skarżac się. ie 
k<>JDornik od dwóch miesięcy nie wyegzekwował żadnej kwo 
ty Od ojca je.i córek. Po zbadaniu sprawy okazało sie. że 

komornik bYł kilkakrotnie w miejscu zamieszkania dłuż­

nika, ale go nie ~astał. Również sasiedzi nie umieli po· 
wiedzieć. gdzie on pracuje. Z kolei ko-mornik zwrócił sie do 
1\10 i oczekiwał na O<ipowiedź. Gdy w sadzie powiedziano 
o tym kobiecie. stwierdziła. że przecież ona zna mie.isce 
pracy byłego mPża. Niestety, osoby. które pomogły pisać 

jej wniosek egzekucyjny, nie zapytały jej o to. 

O 
konieczności padawania 
we wniosku egzekucyj­
nym wszystkich niezbęd­

nych danych o dłu.żniku 
jego majątku I miejscu pra-

cy. wiedza nie wszyscy zainte­
resowani. W praktyce utrudnia 
to ściaganie należności. A p:-ze­
cież - komornicy. do których 
zglaszają •ie wierzycielki, czę­
sto z tytułem wykonawczym 
bez wniosku. ma1a obowiązek 
nie tylko dokładnie pouczyć 

kobiety co wniosek powin.ien 
zawierać. a nawet przyjąć go 
ustnie . ;;porzad=iac odpowiedni 
protokół. 

Łódzcy komornicy wniosek 
przyjmują do protokółu naj­
częściej od ludzi sta.rych. n ie 
umiejących poradzić so·bie z pi 
saniem. Inne osoby otrtymuja 
papier i ma•ją możność naoi&ać 
wniosek na miejs-cu w biurze 
komornika. W pr-zypadku spraw 
alimentacyjnych k<>mornik ma 
obowiazek z urzędu przeprowa 
dz ić dochod.zenie dla ustalenia 
miejsca zam1i eszkania i p!"acy 
dłużni.ka. Trzeba stwierd1Zić . że 
komornky łódzcy na ogół wy­
czerpują wszystkie m<YT!iwości 
dla ustalenia tych danych. Naj­
częstszym sposobem prowadze­
nia egzekuc.ii alimentów .iest 
ściąganie sum z wynagrodzeń 
za pracę. Toteż w poważnej 
ilości spraw alimenty wpływa­

ją rytmicznie. 
ZUS dokonuje 0<>trąceń z 

renty i wysyła Je ber.noś•ed'Tl ! o 
zai'Tlteoresowa.nym. Natomiast 

łódzkie z~·kłady pracy przekazują 
pieniądze komornikom. Pon ie­
waż. w najlepszym wypadku 
pieniądze trafiają do rąk wie­
rzycieli z !O-dniowym opÓźnie­
niem. byłoby słuszniejsze i to 
jest zgodne z przepisami. aby 
od osób. mających stałe miej­
sce pracy, zgodnie z nakazem 
komornika, zakładv przekazy„ 
wały zasadzone sumy bezr.;>­
średnio wierzycielom. Komor„ 
nika natomiast wystarczv za­
wiadomić o wvso-kości każd&ra· 
zowej wypłaty. 

Niestety. w naszym mieście 
tadoe polecenia ze strony ko­
mornJków do z.akła<iów pracy 
wpływają jeszcze zbyt rzad­
ko. Z drugiej strony zbyt czę­

st<> z"klady pracy zarówno u­
społecznione iak i prywatne sto 
su jac bezpośrednie nczekaq;y-
wa.nie alimentów wierzyciel-
kom, zapomina·ią o składaniu o­
świadczeń ko-mornikom. nie ro­
zumiejąc. że w ten sposób u­
niemożliwia i a bieżącą k<l'tltrolę 
nad prawidlO<Woścfa dokonywa­
nych potrąceń. Wprawd,zie o­
statnio sytuacja w te.i dzie<l«i­
nie uległa PCW'!'le.I popra•wie. ale 
daleka Jest jeszcze od ideału. 

C 
ora.z częściej zdarza się, 
że komornioey wymierzają 
grzywny osobom odpo­
wiedzialnym w za•kładzie 

czy instytucji za ściąganie na­
le:tnośe<I alimentacyinyeh z pen 
sji. Niestety . uohybień tel!o ro­
dzaju jest nadal sporo. M. i·n. 
w wy1)<ldk'll rozwiazani.a stosun 

.111111111111mnm11nrnrmm1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

.,Przembud" nie dotrzymał słowa ••• 

"a Brukowej straszy niesolidność 
Nie szczędziliśmy słów krytyki pOd adresem „Przembudu''. który 

wznosił przy ul. Brukowej biuro wiec i magazyn Wojewódzkiej 
Hurtowni Tekstylnej. Nasi Czytelnicy pamiętaja może iż w rezul­
tacie odbyła sie burzliwa narada, P<>tem p0sypały się ze strony 
dyrekcji teg0 przedsiębiorstwa zapewnienia, że już... że usterki 
będa usunięte, że po niecllluist wie i niesolidności ślad nie pozo­
stanie ...• 

Skończyło się na tym, iż spra 
wa tra.fila do Komisji Arbitra­
żowej. która orzekła bezsporną 

winę "Przembudu". Na tej pod­
staw:e WHT zaczęła .„naliczać" 
kary, które sięgnęły jUŻ 0,5 mln 
złotych. 

Wstyd i hańba są tym więk­
sze, iż w gruncie rzeczy cho­
dzi o usterki w stosunku do 
całości oł:>iektów - drobne. ta­
kie. które solidry rzemieślnik. 
sot:dne przedsiębi<>rstwo usunę­
liby w ciągu tygodnia nie nara­
żając s'.e na kompromitację. 
Ale nie „Przembud" - 0 nie! 
Ci się będą „ bić" do ostatka o 

niesłuszną spr.awę. () to. ze I 
trzeba wymienić popękane szy­
by, że trzeba oczyścić kawałek k•o"'" ~·~oo<o ""'O~• >o-: 
dowy, że trzeba coś tam jeszcze 
o?mal'?wać, a · coś innego zabez- \ 
p•eczyc ..• 

Czy nie wstyd dyrektorowi 
„Przembudu'. jego zastępcy do 
spraw technicznych i wszyst- I 
kim innym odpow'.e<lzialnym 7. 

tytułu pełnionych funkcji. że I 
narażają na zie imię przedsię- ' 
biorstwo. więc i zaloge. wśród 
której niewątpliwie n'.e brak 
dobrych, solidnych. honorowych 
pracowników ...• 

Zimowe propozycje „Juventuru" 
.Je!Plenna aur-a nie Sl)rzy}a tu­

rystycznym pl.a.nom. Nic też 

dziwnego. że biura turystykl! 
mają obeenie wiece! czasu ną 
pi-zygotowa·nle sie de zimy, 
Bl!llro Zagra.nlcznej Turystyki 
Młodzieży .• Juven•tur'" przygoto­
wało właśnie na okres zimowy 
szereg atrakcyjnyeh wycieczek 
sp0Śr6d których najciekawsze 
to: Wy<Cleczka do Moskwy w 
dniach od 7 do 13 grudnia (ce 
na 2370 złotych. w tym 19,5 

rub!a kdenonkowego). do Lenin 
gradu w dniach <>d 8 do 14 grud 
ni.a (~SO złotych. w tym 19,5 
rubla kieszonkowego) oraz 
d.o Berliaa, do Lipska 
(2370 zł. w tym 72 ma-r-
ki kieszonkowego). Na amato­
rów zimowego wyp0ezynku cze 
kają także inne trasy. o któ­
rych d-0kładnie informuje biuro 
„Juventu r" w ŁodlZi. ul. Piotr 
kOWS>ka 262, (hz) 

J:C\o dxień nieGie 
A „Usiłowanie zab6jstwa -

problem techlllczny czy psy• 
chologiczny1" - prele,.:cja w 
SOK \Piotrkowska 243) - gOdz. 
18.30 

A. „Księżyc w planach pod­
boJU kosmosu" - prelekcja mgr 
inz. E. Kowala o godz. 18 w 
Ł.DK (Traugutta 18). 

A. „Rewolucja Pażdzierniko­

wa, a literatura radzieckan -
odczyt w języku rosyJskim 
prof. W. l"opowa, o godz. 18 
w Klubie TPP-R (Narutowicza 
28). -

A. „Problemy prawne na tle 
spoldzielczych stosunków mic.z 
kaniowych" - dyskusja, którą 
zagai mec. W. Chrzanowski z 
Warszawy, o godz. 19.30 w Io 
kalu Rady Adwo.kackiej (Piotr 
kowska 63). 

A Wznowione zostają dyżu­
ry punktu interweneyjno-praw 
nego ZM PKPS (Piotrkowska 
14), który udziela porad praw 
nych, nieodpłatnie, wszystkim 
pozostającym w ciężkich sytu 
aejach życiowych. 

.A Uroczyste zebranie kola 
ZMS przy VI Stacji Ruchu 
MPK (Kraszewskieg0 7/9), od­
będ·zie si.ę z okaz:.ji 53 roczni­
cy Rewolucji Październikowe) 
o godz. 15. 

.A W związku z zakoń~eniem 

robót torowych od dziś tram­
waje kursować będą: „12" z 
Dw. Kaliskiego, Kopernika, 
Gdańską, Zieloną, Narutowi-
cz.a, Konstytucyjną, Nowotki, 
Telefoniczną na Stoki, „:!4" -
z Dw. Kaliskiego, Kopernika, 
Gdańską, A. Struga, Al. Koś-
ciuszki, Zachodnią, Lirha•now-
skiego, Aleksandrowską do 
Szczecińskiej, „27" - od kolei 
obwodowej (w szczycie z Cho 
cianowic), Pabianicką, Al. Po 
li techniki, Żeromskiego, Ko-
pernika, Gdańską. Zieloną, 
Narutowicza, Konstytucyjną, 

Nowotki do Przemyskiej, „28" 
- od kolei ol:>wodowej, Pabia­
nicką, AL Politechniki, Zerom 
skiego, Gdańską, Zieloną , Na­
rutowicza, Kilińskiego, Franci­
szkańską . Wojska Polskiego, 
Strykowską do Inflanckiej. 

W nocy z d.ziś na jutro tram 
waj „102" będzie kursować z 
Chojen Kilińskiego, Północ 
ną, Ogrodową, Zach<>dnią, Zgier 
ską, na Julianów. 

A Prześwietlenia małoobraz­
kowe mieszkańców Polesia z 
uli~: Fornalskiej (od nr 47 d:i 
konca), Floriańskiej, Fizylie­
rów (eale) I Gdańskiej (od nr 
15 do nr 40) oraz Widzewa z 
ulic Surowcowej I Spiskiej (ca 
le), Sl<ierniewkk•iej (od nr 3 
do nr 8), 

Bez mała rok temu słyszel:ś­
mY argumenty że to ooprzed­
nia dyrekcja „zabagniła" spra­
wę. Ciekawe jakie usłyszymy 
teraz?! 

;J. POTĘGA 

Wyiaśnienie 
W a<rtyikule pt. „Wi~yta w 

bloku przy ul. Niciarndanej -
262 lokatorów prosi o pomoc" 
poda:li5tny opierająe się na f.n­
formacjl komi!tetu domowego. 
że blok przy ul. Nieiarnia0nej 22 
wybudowało ŁPBM nr 1. Otrzy­
maliśmy wyjaśni.ente z tego 
przedsiębiorstwa. z którego d<> 
wi.adujemy S<ie. że ŁPBM nr 1 
nie był<> wykonawe>a tel'(o bloku 
i nie ma. rzecz jasna. 11ic wsoó-1 
nego z liikwida<:ją wystepują-, 

cych w nim usterek. Oka·zuie 
się, że blok ten wybudowało 
ŁPBM nr 3. Za z.aistniała po-­
mytkę przepraszanly ŁP'BM nr 1 
i Czytelników. (j. kr.) 

W AZNE TELEFONY 

Informacja telefcmlczna 
Straż Pożarna Ol, 666-łl., 

łl9-H, 
Pogotowie Ratunkowe 
i:ocotowie MO 97, ł00-00. 

TEATRY 

„ 
595-55 
257-77 

" 500-ff 

WIELKI - godz. 19 ,.Orfeusi: 
w piekle" 

POWSZECHNY - godz. • 111.IS 
„Lizystrata" (dozw. od Lat 18) 

NOWY - godz. 16 „Będ«: mó­
wił szczerą prawdfl" 

MAŁA SALA - nieezynrua 
.JARACZA - godz. 17 "Jegor 
Bułyczow i Inni" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Łez 
tern''· 

OPERETKA - godz. 19 "Dama 
od Maxima'' 

ARLEKIN - godz. 17.30 „ W 
pogoni za szpiegiem" 

PINOKIO godz. 10 „sto 
złotych talarów" 

TEATR ZIEMI Ł0DZKIE.J -
godz. 17.30 „Swiętoszek" 

CYRK WIELKI - (Pl. Niepo-
dległości) godz. 19 

FILHARMONIA (Narutowicz.a 
20) godz. 15.3-0, 17.30 - Kon­
cert symfoniczny Orkiestry 
PFŁ dla młodzieży szkolnej: 
„U ~ródeł orkiestry". Dyry­
gent: A. Basztoń, w progra­
mie: A. Jarzębski - Tambu­
retta. A. V·ivald<i - Si1!1f<>ni.a i·n 
G., W. A. Mozart - Menuet 
z symfonii Es-dur, C. M. We 
ber - Uwertura do op. „Obe 
ron". R. Wagner - Wstęp do 
m aktu opery „L<>hen&rin", 
M. Ravel - Bolero 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Wlęckowskleg0 ~ 
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO.. 
GRAFICZNZ (Pl. Wolności 14) 
godz. ll-17 

HISTORYJ RUCHU REWOLU­
CYJNEGO (ul. Gda~ lJ> 
&od~ 9-l.I 

ków pracy. mim.o że dot:voeh-
czasowy zakład ma obow iązek · 
w wydanym dłużn•kowi świa­
dectwie uczynić wzmia.nke o 
zajęciu na pensje. często niii 
czyni te)(o. A przecież istnieje 
o-bowiaz:ek n.awet przesvłani=1. 

nowemu zakładowi pracy za-
wiadomienia ko-mornika i do„ 
kument6w dotyczacych zai•cia 
wynaarrodzenia. a także oowia„ 
domienla o tym komornika. 

No·wy zakład pracy musi na-
tomiast. jeśli, nie otrzymał 
świadectwa pracy. dowiedzieć 

1 
się. czy nale?.no.ści oracownika ! 
nie były zajęte. W praktyce 
zakłady masowo nie p rzest!"ze­
gają obowiązuiącyeh w tvm z.a 
kresi e o r.zeoi"iów. Uchvhien i a 
p0JegaJa zarówno na niewpi­
sywaniu do świadeetwa pracy 
W?.mianlci o za.ieciu. bądź też 
na nieresoektowa.nh1 orzeiz no­
wy za.kład za·trudniaiacv d•lu?:­
nika, wzmianki o zaieciu i nie­
potrącaniu zasądzonych sum. 

Niestety. ob<>wiazuiące prze.pi­
sy nie daly U·orawn.ień komor­
nikom do ukarania .l(rzywna 
osób odpowiedq;ialnyeh z.a nie­
dokonywanie potraceń bądź do­
konywanie ieh niezgodnie z 
przepisami. Zdarza ste np .. że 

p<l'trącenia dotycza tylko upo­
sażenia zasadniczego z oo-mi­
nieciem należ-ności za itodziiny 
nad•liczbo\J.'e. premie czy naJCro­
dy. Jest również orzeois. ie w 
razie zhie•u e,r7.ekuc.ii z kilku 
stron np. z PKO. Wydziału Fi­
nansowell'f} itp .• przede wszyst­
kim nale7.v p0krvć należności 
alimentacyjne. W 1>rakt:vce. nie­
stety, n.ajczeście1 odbywa się 
to z krzywdą wierzvcieli a-Ji­
mentaeyjnych. Chocia.ż wierzy­
cielkom przysłu.l(uie praw<> wv­
stepowania z roszczeniami. orze 
ciwko ?.akladom pre.cy. ko-biet;v 
ba.rdzo rzadko z tego kor?.ysta­
ją_ gdyż dro<!a iest uciątliwa. 

N 
ajtrudniejsza jest eg11eku­
cja przeciwko r-zemieślni­

kom 1 rolnikom. nie ma­
jącymi stałych zarobków. 

Jeśli nie ma innych mcńłiwo­
ści. komorn-icy coraz częściej 
dokonują zajęci a różnych war-
tości.owych ruchomośco. Dużą 
pomocą są tu nowe formy 
sprze<la!!:y tych przedmiotów w 
komisaeh lub placówkach han­
dlu usP<>1ecz,nione11:0. Sprzedaż 

na licytacji dctychC'ZRS na o)(ół 

nie zda.le egzaminu. Wyda-ie 
się jedmaok. że w naJ·bliżS'Zej 

pr-zyszłości I to zmienł się na 
lepsze. Kierownictwo sadów 
dzięki p<>mocy Wyd„iału Finan­
soweg9 Prez. RN m. Ł~7.i u­
zvskało pomies7.czenie na skła'4ł· 

nice TuchomośCi 'laimowanycb 
I odbieranvch dłużnikom ..,rzez 
komornik6w. W tym pomiesz­
czen i u organizowane będą licy­
ta.cje ruchomości. . ~ . 

Problemowi egzekwowa.n!.a a­
l>mentów pośWlit:c0111.a była 
wczorajsza na·rad.a zorganizowa­
na PTZ<!Z sekoie kobiet-Prawni­
ków. d'Ziała.jąea przy ZŁ Li~ 
Kobieot. w naradzie ucze<itni­
czyła m. i·n. sedz.i a Sadu Nal­
wyżs-u.go. przewodl!1iczaca sek­
cji kobiet-prawniiczek pr'Z:V Li­
dze Kobiet - Z. Wa.silkow•ka 
z Wa,-,,zawy. Podstawą do <>ż:V-1 
wionej dyskusji byt referat sę­
dzi..,go Sąd<U Wojewódzk~<> w 
Łodlzi, B. Bła<>hC1W9kiej. 

• .,Oporna'ł weryfikacja ·znaków 
• Specjalna brvgaJa potrzebna od zaraz 

1m11 
Od dawna zapowiadany jeden kierunek ruchu na ul. Wól· 

czańskiej już wkrótce. bo pod koniec tego tygodnia, zostanie 
wprowadzony w. życie, · 

W tej chwili kończy s i ę in­
stalowan'.e znaków drogowych. 
N 'este ty, będzie to tylko częś­
ciowa real '. zaćja tego rozw'ąza­
nia komunikacyjnego. bo ruch 
jednok'.erunkowv obowiązywał 
będz!e tylko na odcinku od 
P:-óchn '.ka do Swierczewsk'.ego. 
Przeszkoda w rea!izacj: całości 
iest przebudowa torów tram­
Wojowych ra ul. Czerwonej. 
MPK m "a lo ukoiiczyć prace do 
końca półrocza br .. ale n ic z 
tel!o n ' e WYS>ło. Zakończenie 
robó„ przewidz=ane ies~ dop:ero 
n~ I lub II kwartał roku przy 
szt ego 

Ponieważ ustaw!anie i konser­
wacja zraków dro,gowych od 
dawna budza bardzo w'.ele za­
strzeżeń. dobrze by bylo. aby 
w Łodz: powstała specjalna brY 
!!ada, która zajmowałaby się 
tylko zna kami drogowymi. <:;ze 
sto zdarza s i ę. a szcze,gólnie 
nrzy oznako·waniu robÓt dro~o­
wvch. 7e znak' ustawlaia lu­
d z'.e ?iie maiący o tym poię­
cia. Robią to .. na odczepne", 
niedokładn i e źle. A wvn'k? 
Kol'.zje : wypadki rlrogowe. 
Wprawd7.ie Wvdzi.at Komurika­
·cii w przypadku stw'erdzenla 
złeg,., oznakowan'.o kieruje spra­
wy do kolegium k. a., ale nrze-

DZ:wi nas również f.akt. że c'eż jest to tylko półśrodek. 
n 'c n ie słychać na temat wpro- czesto s tosowany 1uż po wypad 
wadzen ' a ;ednego kierunku ru- ku. A że n'ew;ele to poma,ga 
chu ro ul. S'.enkiew!cza. który świadczy nie zm ! eniający się 
miał być rea!izo~ra.ny :'ÓWTI<>le- wc=aż złv sonfi':f\b oznakow~n ia 
gle z ul. Wólczańską. Takie po- robót drogowych. (eo) 
łowiczne rozwiązan:e układu---------------­
komun'kacyjne,g0 n'.ew\ele prze 
c:.eż zmien!. poza tym, że na 
ul. S'enJ<iew'.cza i tak już tło­
cznej. jeszcze bardz'ej zwięk­
szy s!ę natężepie ruchu. 

Inną sprawą, która nie zosta­
ła załatwiona do końca, mimo 
że termin m:nał już we wrze­
śniu br.. jest weryfikacja ozna 
kowani" ul!c w centrum. Do­
tąd rejonowe służby d'rogowe 
nie wykorały prac w około 70 I 
proc., a ; sposób wykonan'a 
też budz; zastrzeżen:a. Np ta­
bliczki pod znakami Przyczep!o­
no drutami i wiele z ni.eh 
już zn'.knęło. 

80-osobowy chór 
metalowców węe1erskich 
z wizytą w Łodzi 

Na terenie woJ~'Ztwa ł6d'Z 
kieg-0 przebywa 8t-<1sobowy 

. chór metalowców wel'(ierskich. 
Wczoraj gośc<ie wystąpili w 
Głownie wspólnie z fł-<>sobo-
wym zespołem artystyczńym 

.. Autosan" ze Starachowic. 
Dziś. zwiedziwszy muzeum na 
Radogoszczu - węgW!rscy goście. 
wieczorem wystąpią w Zakła­

daeh Transformatorów M-1 w 
Żychlinie. (jp) 

Nowa szkoła 
dlaZarzewa 

z udziałem wtad 7 partyjnych 
i ośw'..atowych dzielr:icy w:­
d•ew. k ' erownictwa RSM „Ba­
wełna'' oraz liczn:e z2romadzo­
nvch nauczycie!; i młodzieży. 
odbyło s!e wczoraj urocT.vs te 
n twarcie nowei szkoły podsta­
wowej na os iedlu „Prząśnicz­
ka„ na Zarzew:e. 

Gmach nowei szkoły od7.·nacza 
się nowoczesna architekturą i 
es'.etyczr.ą elewacją. składa sie 
z 18 sal lekcyjnych, 5 praeow­
n i ' kilku pomieszczeń pomoc­
niczych. 
Finalną częscią wczorajszej 

uroczys~ości były: przekazat:ie 
szkole pam'ątkowego sztandaru 
oraz wręczenie przez prezesa 
RSM .. Bawelna" - K. Andrze­
jewskiego specjalnego d'yplo­
mu. Podpisana została też po­
m'.ęcfzy szkołą a RSM .• Baweł­
i:a" umowa dotycząca bloskoej 
współpracy i daleko idącei Po-
mocy. (cis) 

Tlen dostarczony przez strażaków 

w ciągu trzech minut 
W !Z'Pitalu dermatolo1:lcn1ym 

Akademii Medycznej jedna z 
ei~'Żko chorych dostała zapaści. 
Potrzebny był natychmiast 
tlen. Pech chciał. że butle z tle 
nem wzil~te były rano do wy­
mi11ny i oczekiwano na dosta­
wę. pełnych. Tymczasem pomoc 
potrzebna była natychmiast • 

Zatelefonowano więc do Ko• 
mendy Straży Pożarnych. Płk. 

M. Gwizdka natychmiast skie­
rował do V Szpitala wóz. któ­
ry w 3 minu·ty dostarczył nie­
zbędn!ł butlę tlenową. Życie 
chorej zMtalo uratowane ... 

(kas.) 

eo~ GDZIE~ l<IEDVt 
twie" od lat 18 (poi.) godz. 
17. 19.15 

STOKI - „Wielka miłość" od 
lat lł (franc.) godz. 16, 18, 20 

BISTO Rn WŁOKIENNICTW A 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

KATEDRY EWOLUC;JONIZMU 
UL (Park Sienkiewicza) &odr. 
ll>-17 

l.0DZK1E ZOO 

czynne od godziny .,_1&.311 (ka 
aa czynna do 15) 

lt I l'f A 

BAŁTYK - „Che'" ('Opowieści 
o Guevarze) (wł.) godz. 9 
„Spartakus" od lat 14 (USA) 
godz. 11. 15, 19 

LUTNIA - .,Zdarzenie" (jug.) 
od lat 16, god1'. lł. 12. 14. 18, 
18, 20 

POLONIA „Chłodnym -.. 
klem" od lat Ił (USA) coaa. 
IO. 12.15. 14.30. 17. 19.30 

WISŁA - „Inwazja potwo-
rów" od lat 11 (jap.) godz. 
9.30, 11.30, 13.30, 15.łS, 18, 20.15 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Mó?f:" od 1at 14 

(franc.) godz. 10, 12.30, 15. 
17.30, 20 

ZACHĘTA - „Jesteś ju~ męż­
czyzną" od lat 18 (USA) godz. 
IO, 12.JO. 15, 17.30, 20 

STYLOWY - „Krew na łnle­
gu" od lat 16 (jug.) go<h. 18, 
18 „ Wzgórze" od lat 18 
(ang.) godz. 20 

STUDIO Tylko dla kin 
studyjnych „Dziewczęta 1 
Kioto" od lat 18 (jap.) &odz. 
17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem „Jak zdobyto Dziki Za­
chód" od lat 16 (USA) godz. 
10, .13, 16, 19 

TATRY - .,stawka wlekna nit 
życie'' od lat 11 (poi.) g. 10. 
12.15, 14.30. Bajki „zacz.arowa 
na studnia'' godz. 17, „Wil~~e 
echa" od lat 14 (poi.) g<>dz. 
18, 20.15 

CZAJKA - „Obcy" rwl.) od 
lat la, ~ il. 10.J.5 

DKM - „Zamek pułapka" (fr.) 
od lat 16, godz. 16, 11. 20 

ENERGETYK - nieczynne 
ŁDK - „Pieski świat - Men­

do Cane" (wł.) od lat 16. g. 
IO, 12.3-0, 15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Cierpienia młode.­
go Bohaczka" od lat 14 
(czeski) godz. IO, 12, U „Sie 
dzący po prawicy"' od I.at 18 
(wł.) godz. 16, 18, 20 

HALKA - „Kleopatra'" od lat 
U (USA) godz. 15, 18.30 

1 MAJA - „Lew pręży się do 
ski;>ku" od lat 16 (węg.) g. 16, 
18. 20 

ŁĄCZNOSC - „Bunt n.g „Boun 
ty" od lat H (USA) godz. 17 

MŁODA GWARDIA - „Pall 
się. moja panno" od lat 18 
(czeski) godz. 10. 1%, Ił. 11. 
18, zo 

MUZA - „Piękny listopad'" Od 
lat 18 (Wł.) godz. 16, 18. 20 

OKA - „Powodzenia, Charlie" 
(fr.) od lat 14, COdz. IO, 11, 
14. 16, 18, 20 

POLESIE - „Kalejdoskop" od 
lat 16 (ang.) godz. 17, 19 

POPULARNE - „W królestwie 
ducha gór" (jug.) od lat 11, 
godz. IS „Nie drażnić cioci 
Leontyrly" (fr.) od lat 16, g. 
16.45, 18.30 

PRZED WJ OS NIE „Bandyci 
w Mediolanie" (wł.) od lat 
16, godz. 18, 18, 20 

POKOJ - „Dywersanci" od lat 
14 (jug.) godz. 15.45 ,.Buntow­
nik bez pow-0du" od lat IS 
(USA) godz. 17.45, 20 

PIONIER - „Zdobycz" od lat 
18 (franc.) godz. 15.30. 17.45, 20 

REKORD - „Angelika I suł­
tan" (fr.) od lat 18, godz. 10. 
12.30, IS, 17.30. 20 

ROMĄ - „Szaleniec z ?V labo­
ratorium" od lat 14 (franc.) 
godz. 10, 12, H, 16 „C:rAowiek 
ucieka" od lat 16 (ang.) godz. 
18, ~0.15 

SOJUSZ - .,.Kirajobraz po bł-

SWIT - „Dżingis Chan'" od lat 
16 (ang.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

DYZURY APTEK 

Piotrkowska 193, Jarae..a 32, 
Rzgowska 51, R. Luksemburg 3, 
Niciarniana 15, Gdańska 21, 
Łanowa 1:9/131. 

DYŻURY SZPITALI 

Klinika Poł.-Giu. l\.M 
al. Curie - Skłodowskiej 11 
dzielnica G6rna. 

Il Klinika Poł.-Gtn. ĄM 
ul. Sterlinga 13 - dzielnica Sród 
mieście I poradnie •• K"' ul. 
Nowotki lłG I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - uL M, For­
nalskiej S7 - dzielnice Polesie. 
Sródmleścle, rejonowe poradnie 
~K", ul. 'Piotrkowska 101 I 
Piotrkowska 289. 

Szpital Im. R . .Jordana - uL 
Przyrodnicza 719 dz.lelnlca 
Widzew. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Jonschera (Milfonowa 14) 

Cl\irurgia północ Szpital 
im. Jon.schera (Milionowa 14) 

Chirurgia urazowa - Szplta.1 
Im. Jon.schera (Mili-0nowa 14) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlick4ego (Kopcińskiego 22) 

Okull•tyka Szpital Im.. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia i laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
cińsklego 22) 

Tok'lykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Po~towia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137. teł . 666-66 



Z udziałem gospodarzy Łodzi i województwa 

Konferencja Polskiego 
Towarzystwa ~Ekonomiczne o 

Dziś~Radio-t'lelewhji 

Werorajsza Wojewódzka Kon 
ferencja Polskiego Towarzy­
stwa Ekonomi·cznego mogła być 
okazjc>nalnym spotkaniem przed 
zbliżającym się Krajowym Zja 
zdem PTE - byla zaś, jak to 
podkreślił obecny na konferen 
ej! I sekretarz KŁ PZPR - J. 
Spychalski, dobrym startem do 
szerokiej i efektywnej dysku­
sji nad przyszlością regionu 
łódzkiego . W konferencji u-
czestniczyli również 1 sekre-
tarz KW PZPR - J. Muszyń­
ski oraz przewodniczący RN 
m. Łodzi I WRN - E. Kaź­
mierczak, Cz. Sadowski. 

Oba nurty WC'Zorajszych o­
brad ~ rola slużb ekonomicz­
nych w zakradach przemysło­
wych i analiza nowego syste­
mu bodźców oraz zagadnienia 

KROllKI\ 
'W.W.P#\DIKOW 

.A O godz. 5.30 na ul. Zgier­
skiej 232 autobus MPK IS 35-66 
prowadzony przez Mirosława P. 
uderzył w wóz konny. Woźni­
ca. Józef S. z pow. leczyckiego 
dozr:ał ciężkich obrażeń ciała i 
przebywa w szpitalu w Zgie­
rzu. Kierowca autobusu został 
oślep'ony przez nieznany po­
jazd. 

.A O godz. 14.45 na ul. Sien­
k'.ewicza 9 wybiegając raptow­
nie na jezdnie wpadł na bok 
samochodu osobowego 40-51 IB 
7-letn; Jarosław B. Chłopiec 

doznał wstrząsu mózgu i Przeby 
wa w Szpitalu im. Korczaka . 

Swiadkowie obu powyższych 
wypadków proszer:i sa o zgłosze 
nie s'.ę do WKRD MO w Łodzi 
ul. W. Bytomsk'.ej 60. lub te­
Jefon'czn ie na nr 516-62, 

.A Na ul. Zielone; przy Piotr 
kowsk iei 73-letni Jan K. prze­
chodząc nieprawidłowo przez 
jezdnie. został potracony przez 
samochód osobowy doznał 

ogólr:ych obrażeń. 

.A Na Al. Kościuszki 17-let­
n i Aleksy O. wypadł z tramwa­
ju lino; 21/1. doznając wstrząś­
n'.eni~ mózgu. 

.A Na ul. Kilińskieg0 20-letni 
Wiesław T. zszedł na jezdnię 
i został potrącony przez samo­
chód osobowy. Ofiare wypadku 
przewieziono do Szpitala im. 
Radlińskiego, (z) 

STRZEŻ WSPÓLNEGO MIENIA. 

NIE DOPUSC, BY PADLO 
OFIARA PLO MIENIA 

intensywnego rozwoju regionu 
łódzkiego w polączeniu z ana 
lizą sytuaeji zaplecza naukowo­
badawczego służyly jedne­
mu celowi. Szukaniu najlep­
szych, z punktu widzenia kra­
ju i regionu, rozwiązań prze­
mian strukturalnych naszego 
przemysłu zapewniających nam 
pozycję ' liczącego się i dostrze 
ganego partnera. 
Byliśmy, jesteśmy i będzie­

my okręgiem przemyslu lekk:e 
go. Będziemy nim jednak w 
mniejszym niż dotychczas sto-
pniu. W roku 1965 polowa 
produkcji regionu wywodziła 
się z zakładów podległych 
MPL. W roku bieżącym udział 
ten wy'llosi ok. 44 proc„ w ro­
ku 1975 - będzie wynosił praw 
dopodobnie ok. 39 proc. Tak 
więc chcemy być okręgiem nie 
tylko przemysłu lekkiego. Ten 
bowiem nie zapewn,ia odpowie 
dmo wysokiej dynamiki wzro­
stu produkeji, nie stwarza rę­

kojmi cahkowitego zlikwidowa 
nia dysproporcji między nami 
a rejonami rozwijającymi naj­
nowsze i najnowocześn i eisze 
dziedziny gospodarki. Sięgając 
po te najnowsze dziedziny pla 
nujemy rozwój przemysłu elek 
tromaszynowego przede wszyst 
kim. W roku 1968 zakłady 
podległe Ministerstwu Przemy­
słu Maszynowego dostarczały 
za ledwie 11,4 proe. globalnej 
produkcji regionu. W roku 1975 
powinny dostarczać 21,8 proc. 
Manewr ten przynies ie w kon 
sekwencj·i m. in. wzrost śred­
;iich . pl.ac porównywalnych ze 
sredmm1 krajowymi, będzie wy 
maga! wzrostu średnich kwali 
fikacji, przysporzy nam nowo 
czesnej produkcji, .Pozwoli na 
wyspecjalizowanie się w wy ... 
twarzaniu wyrobów „z przy-
szłością". 

Nie jedyne to jednak zada­
;iie. Lata najbJ.iższe będą po­
sw1ęcone mimo wszystko roz­
:-vojowi dziedzin przemysłu już 
1stmeiącego . Także rozwojowi 
przemysłu lekkiego. I tu pro­
b~en: - w jakim kierunku, ja­
~11n:1 ~etodami, przy pomocy 
1ak1ch srodków? 

Kierunkiem ogólnym można 
nazwać ideę specjalizaeji i u­
nowocześniania produkcji za­
pewnia.iący>ch nam miejsce przo 
dująeych w kraju produeen­
tów. Stąd wybór padł na roz 
wijanie przemysłu dziewiarskie 
go (uznanego za najnowocześ­

niejszy wśród „lekkieh" branż), 
konfekcyjnego (uzupełniającego 

kombinaty dziewiarsko-w!ókien­
nieze), wełnianego i jedwabni­
czego (adaptującyeh nowoczes­
ne i bardzo wydajne techniki 
tkackie). .,Przodowa nie" staw1a 
jednak określone wymagania. 
Musimy produkować tak, by 
wyroby nasze sprawdZ>ily się 

nie tyłko na rynku krajowym, 
ale by mo.gły konkurować na 
rynkach świata. A w tym ce­
lu nieodzowna jest - co pod­
kreślił także J. Spychalski 
rozbudowa zaplecza naukowo­
badawczego i dostosowanie 
struktury szkolnictwa wyższe­

go do potrzeb przemysłu. 

Można dyskutować nad wzmo 
cnieniem ilościowym i jakos­
ciowym kadry placówek nau­
kowo-badawczych. Daleko nam 
w tych dziedzinach do ideału. 

Zwłaszcza jeśli chodzi o wy­
kształcenie osób za nowoczes­
ność naszego przemysłu odpo­
wiedzialnych. 7 profesorów, 16 
docentów, 102 doktorów, a ra­
zem 153 samodzielnych praeow 
ników naukowych - oto stan 
kadry 47 placówek naukowo-
bada wczyeh zatrudniających 

6.347 osób. Niemniej ranga i 
przydatność tematów opracowy 
wanych przez te instytucj e 
wskazuJa na niedostateczTie wy 
korzystanie i tych, którzy już 

są. RO'Lproszenie badań, dublo 
wanie działalności w Jaborato­
riach zakładowych, branżowych 

i w instytutach a więc 

znów brak specjalizacji i kon 
centracji - powoduje zbyt wo! 
ne tempo wdrażania nowoczcs 
naści. Zlikwidowanie tych zja 
wisk stwarza ogromne reze r­
wy intensywnego rozwoju na­
uki służącej intensywnemu roz 
wojowi przemysłu. 

Wykorzystanie wszelkich re­
zerw produkcyjnych i nauko­
wych jest naczelnym zadaniem 
w obJiczu przemian struktura! 
nych wypływających z obecnej 
sytuacji gospodarczej naszego 
regionu. Zaś zadaniem kolej­
nym jest wykazanie regional­
nej inicjatywy i „przyszłościo 

we" myślenie o rozwoju no­
wych dziedzin przemysłu. Nik t 
regionowi atrakcyjnych wyro­
bów nie da, bez jego zabiegów 
- stwierdzono w jednym z re 
feratów. Już teraz więc nale­
ży wysuwać koncepcję urucho 
m ienia produkcji z dziedziny 
elektroniki, o której wiadomo, 
że zadecyduje o przyszłości 
przemysłu. Tym samym więc 

będzie decydowała o randze 
regionów produkcję taką posia 
dającyeh. Jednocześnie więc z 
rozwojem zaplecza naukowo-
badawc.zego już istniejącego 
trzeba przygotowywać zaplecze 
dla przemysłów przyszłościo­

wych. I zadanie trzecie - sym 
bioza Łodzi z województwem. 
Mówić i myśleć trzeba o r e­
g i o n i e . Wspólne plany, wspól 
ne koncepcje, wzajemne uzu· 
pełnianie się w zależn(!ści od 
posiadanych waruńków mo­
żliwości (choćby surowcowych, 
kadrowych) pozwolą na osiąg­
nięcie wspólnego celu. 

IWONA SLEDZIŃSKA 

SRODA, l1 LISTOPADA 
PROGRAM I 

JO.OO Wiad. 10.05 „Telewizor 
za darmo" - odc. 10.25 Z- mu 
zyki szwedzkiej. Il.OO Tsochę 

wiosny jesienią. 11.30 Koncert 
rozrywkowy. 11.45 Publicystyka 
międzynarodowa. 12.05 z kra­
ju i ze świata. 12.25 Więcej, 

lep iej, taniej. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 „Nasza pani i 
nowa pani" słuch. 13.20 
swojskie melodie. 13.40 Rytmy 
i melodie. 14.00 Srebr na wieś 

- Zameczek - rep. 14.20 Naro 
dowa twórczość polska w XIX 
wieku. 15.00 Wiad. 15.05 Godzi 
na dla dziewcząt i chłopców. 

16.00 Wiad. 16.05 Alfa i Ome­
ga. 16.30 Popoludnie z młodoś 

cią. 18.50 Muzyka i aktualnoś­

ci. 19.15 Opinie konsumenta. 
19.20 Dobry wieezór, zaczyna­
my. 19.30 Koncert chopinow­
sk i. 20.00 Dziennik. 20.25 Wie­
czór z ork. M. Olssonsa. 20.47 
Kronika sport . 21.00 Ze wsi i 
o wsi. 21.20 Rozmowy o wycho 
waniu. 21.30 Kalejdoskop kultu 
ralny . 22.00 Koncert Chóru PR. 
22.20 „Mnemotechnika'' - opow. 
22.35 Na tanĘcznym parkiecie. 
23.00 II wydanie dziennika. 
23.10 Korespondencja z zagra­
nicy. 23.15 Po raz pierwszy na 
antenie. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM Il 
9.30 Wiad. 9.35 Zielone syg­

nały. 9.50 z różnych stron Kra 
ju Rad. 10.10 W ludowych ryt 
mach. 10.25 Rozmaitości literac 
ko-muzyczne. 11.25 C. Franck 
- Sonata A-dur. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 z dawnej 
muzyki. 12.4-0 (Ł) Komunikat:Y9 
12.45 (Ł) Łódzkie Silva Rerum. 
13.00 (Ł) Fragm. z baletów A. 
Chaczaturiana. 13.40 „Robin 
Hood" fragm. 14.00 Wiad. 
14.05 Gra Kapela E. Donarskie 
go. 14 .25 Koneert piosenek. 
14.45 Błękitna sztafeta. 15.00 Kon 
cert muzyki klasycznej . 15.40 
Muzyka !Udowa. 16.00 Wiad. 
16.05 Wprost z Sofii. 16.45 (Ł) 

Aktualności łódzkie. 17.00 (Ł) 

Wystawa estońska. 17.15 (Ł) 
Przed mikrofonem uczniowie 
PSM. 17.30 (Ł) „Bilans" - rep. 
17.45 (Ł) Soliści estrad. 18.20 
„sonda". 19.00 Eeha dnia . 19.15 
Lekcja jęz. franc. 19.31 „Obiet­
nica poranka" - słuch. 20.31 
Felieton muzyczny J. Waldorf­
fa. 21.0l Chwila poezji. 21.06 Z 
twórczości kameralnej L. van 
Beethovena. 21.2-0 Chwila pro­
zy. 21.25 Jazz od frontu i od 
kuchni. 22.00 z kraju i ze świa 
ta. 22.21 Wiad, sportowe. 22.30 
Szwedzka muzyka. 23 . l~ Wy­
kład pt. „Perspektywy badań 
w wirusologii". 23.35 Wiązanki 

tańców. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM IU 

9.00 „ Worek Judaszów" 
odc. 9.10 J. Haydn - Symfo­
nia D-dur. 9.30 Nasz rok 70. 
9.45 z kompozytorskiej teki Co 
le Portera. 10.15 Historia z bab 
cinego kufra - rep. 10.30 Eks­
presem przez świat. 10.35 Wszy. 

ZBR~i1\w 
NiESZK1\'NHJ CH1R.tJilGi\ 

wym pi'.<meni. - ZnalciHśmy to przy ~­
naeie - powiedział i wycotaił ~ę naitych· 
miast do przedpokoju_ 

Downair przebiegł oczami tek8t: ,,Pań­

ska żona zd•radza pana z chLru.rgiem, c!Ok-
torem Andrzejem MierZIW'ińskim. Jeżeli 

chce się pan o tym przekonać. pr06zę 

pójść do mieszkania doktora Mierzwińskie­
go dziś olroło god<zimy dW'lldziestej pierw­
szej. Doktor Mierzwiński mieszka przy uli­
cy Moko1oW\Skiej niedaleko Pl~u Trzeeh 
Krzyży, w tym nowym blok.u zaraz za 
sklepem m-Ol!lopolowym I restauracją. Do­
kladl!lego numeru, niestety, nie pamiętam. 

Trafi pa.n becz trudu. Proszę odwiedzlić 

d·oktora Mierzwińskiego nie późnJej jak o 
dwud·ziestej pięćdziesiąt. życzHwy". 

STRESZCZENJIE POW1ESCI 

Wieczór ten spędził Downar w Filhar­
monii, dokąd zaciai:nął i:-o na koncert Wal­
czak. Po powrocie do domu poczuł sie trQ,­
chę niezdrów. postanowił wiec zlikwidować 
w zaTodku wirnsa i:-rypy, Właśnie zastana­
wiał się nad tym, jaki środek byłby tu naj­
bardziej skuteczny. kiedy nai:-Ie zatelefono­
wał do niego Karot, powiadamia.ląc t:?O. ie 
przed chwilą zadzwonił do niego znany chi­
rurg dr Mierzwiński. 

• • 
- No i oo? - spytał Downa;r, ogarnięty 

nagłym· niepokojem. że nie uda mu sie 
skutecznie walczyć z grypą. 

- No i wyobraź sob-ie. że facet twierdm, 
że w jego mieszkaniu popełnie>no morder­
~two. Błaga mnie o pomoc. Nie mogę się 

tym zająć, bo za.raz jadę na dworzec. Bar­
dzo cie proszę, zobaez. co tam się stało. 

To ndedałeko od ciebie. na Mokotowskiej, 
koło Placu Trzech Krzyży. Zrobisz to dla 
mni~? 

- Chyba nie mam Lnnego wyjścia - WP­
stchnął Downar. - Pooaj mi dokładny 

adres. - Przełożył shlchawkę do lewej :-ę­

&i, a pra1wą sięgnął po dłu•govis. 

* * 
Zgon na.-;1ąpił na skutek US'Z'kodzen~a le­

wej kome>ry sercowej. Narzędzie zbrodni: 
!al!lcet C'hirurgiczTiy o dłuigości 20 rm. Cios 
Z>ostał zadany z tyłu. Można przypuszczać, 

że morderca posiadał pewne wi·adomoścd 11 
dziedzi·ny ana0t omii .1ak i umiejętność po­
sługiwania si.ę lancetem. 

Downar wysłuchał łakonic'Zlnei opi·nii 
dokto'!'a Ziemby, zamienił k i•l•ka słów z po­
rucznikiem Olszewskim i zwrócił sie do 
Mierzwińslctei;o. Może praejdziemy d" 
kuchni - Z'apropoTiował. - Chciałbym " 
panem pomówić. 

UsiedH przy małym, rozkładaTJym stoli­
ku. Mier1'!Wiński był blady i z 1lnldem pa. 
nowa! nad zdenerwowaoniem. 

- Dzworrił do mnie Walczak - powie­
dział Dowma•r. - Spieszył S>ię na d•worzec. 
Pro.sił. żebym ja zajął sle tą srirawą. 

Mjerzwiński slci:nął głową. - Tak. Wiem. 
Prooiłem majora Walczaka o pomoc. Dzie­
kuję, że pan przyszedł . 

Downa·r przez chwilę ob,;erwował zmie­
niona twarz mllOdego leka•t'Ul . Kiedy się 

imowu odezwał głos jego pełen był ogrom­
nego spokoju. Mówił wolno. cicho. bema­
miętnde: Tr1eba. żeby się pam uspo­
koił, pa.ni e dokto·rze. Doskonale ro=miem 
pańslrie wzbu1rzen-ie. aile musi pan za.pano­
wać nad nerwami. Może się pan czegoś 

n.apije? Kawy, herbaty, kieliszek jakiego& 
alk.oholu? 

Mierzwi1islct potrząSltlą! głową. Nie, 
dziękuje. To n iepotrzebne. Ja już jeS'tem 
spokojny - uśmiechnął się z wysiłkiem. 

- To znaczy„. prawie zupełnie spoko.iny. 
Czy móglby pan w kilku zdanl'ach 

opowiedzieć przebieg wypadków? 
- Oczywiśeie. Więc tak„. Więc„. Trudno 

mi zebrać myśli. Noe wiem, od c:r,ego za­
cząć. 

- Może 1a pa.nu pomo.gę. Prosrze ml po-
WJedzieć. czy był pan dzisiaj w szoitału? 

-Tak. 
- o któ-rej W1rócił pan do domu? 
- Do·kład•nie nie pamiętam. Chyba było 

pa•rę minut po szóstej. 
- I c 0 pan robił w domu? 
- Nic specjaJrnego. Trochę pooprzątałem., 

ogoliłem się . umylem„. 
- To znaczy, że gdzieś sdę pam wieczo-

rem wybierał. 
- Ta•k. Mi.:iłem spotkaTJ·ie„. 
.... Z kobietą? 

Chwila wa>hani·a. - Ta.k„. 
- Gd'zie sie pan umówił? 
- Tutaj na rogu„„ w „W!laTJOWSlciej", 
- Od jak dawna znał pa.n denata? 
- Weale go nie Z>nałem. Zobacz-.rłem go 

po ra.z pierwszy w życiu. 

- Więe d.Jaezego ten człowiek przyS?Zedł 

do pan a? Nie przychoozd się ni z teg0 ni 
z owego do ko·goś. kogo sie nie zna. 

Wszed1 poruc'Zlnl•k Olszewski . trzymając 

w ręk.u kartkę papieru pokrytą maszyno-

Downar skońezył czytać, starannie złożył 

kartkę i WSUlllął ją do bocznej kó.eszen1 
mary•na.rld. - Z tego wyniika. że łączyły 

pana bard'lo zażyłe stosurilci z żona dena­
ta. Tak prZY'll•a•Jmniej t.wierdtil autor tego 
anonimu. Czy to jest z,god·ne z prawdą? 

- To są moje prywatne sprawy - po­
wiedział Miernwińsld, siląc się na zdecy­
<lowany ton. 

Downa.r uśmiechnął się. - Ale truip w 
pańskim mieszkaniu, to juiż nie są pańskie 

„prywatne sprawy\'. paTJie doktorze. Pro­
szę mi powiedzieć, czy pani Łastowska jest 
pańska przyjaciółką? 

-Tak. 
- I umbwił się pan z m,ą w kawiairni 

czy tutaj u paTJa? 
- Mie1'iśmy się spotkać w „WHaTJO·W· 

skiej" o dziewiątej. 
- Ale nim pan zdążył wyjść z domu, 

przyszedł jej mąż. Doszło pomiędzy panem 
a Łastowsk>im do e>strej wymiany zdań i„. 

- Do żadl!lej wymiany zdań nie doszło -
przerwał pośpiesznie Mierzwiński. - · W 
ogóle z nim nie rozm.a.wiałem. 

- Może mi pan opowie ia·k to się wszy· 
stko odbyło - zaproponował Downar. 

- No więc tak„.: Rzeczywiście przed sa­
mą dziewiątą przyszedł Łastow!>ki. Zna­
lazłem się w bardzo trud·nej sytuacji. Wie­
działem. że ona tam czeka w kawi.arni I że 
może przyjść do mnie i spotkać się z mę­
żem. Nie chciałem jej na to narazić . Prze­
prosiłem więc Łastowskiego. Powiedrziałem, 

że muszę na chwilę zejść na dół oo pa­
pierosy i że zaraz wrae-am. Prosiłem, żeby 

zaczekał. Byłem zdecydowany odbyć z ndm 
tę rozmowę. Zresztą nie miałem imnego 
wyjścia. Pobiegłem do kawiarni, a kiedy 
wróciłem, .Już nie żył. 

- Czy pa.n widział się z pa.nią LastoW• 
ską? 

- Tak. oczywiście. 
- I powiedziiał jej pan o tym, że jej mą.Z 

jest u pana? 

(4) (Dalszy ciąg n.astąpi) 

stko dla pań. 11.45 „Anna Ka 
renina" - odc. 12.05 z kraju 
i ze świata. 12.25 Koneert. mu­
zyki uniwersalnej. 13.00 Na bia 
łostockiej antenie. 15.80 Opo­
wieści marynarskie - gawęda. 

15.10 Momenty muzyczne. 15.30 
Ekspresem przez świat. 15.35 

święcony Kornelowi MaJruszyń 
skiemu. (W). 22.15 DziennLk TV 
(W) . 22.35 Pol·i~echnika TV: Ma­
tematyka kurs przyg. (powtó­
rzenie z Wrocła·wia l. 23.10 Poli­
technika TV: Ma~ematyka k'Urs 
przyg, ~powtórzenie z W.rocła­

wda). 
Martwa natura z ptakiem m PROGRAM 
rep. 15.50 1.500 sekund bo~sa-no 111 .45 Scientist spea.ks (6) kurs 

vy. 16.15 Nasz rok 70. 16.30 Bal języka aTJgielslctego dola techni­
lady na głosy i instrumenty. ków (W). 19.20 Dobranoc (W). 
17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lu 19.30 Dzienni•k TV (W). 20.05 Zie 
bi. 17.30 „Worek Judaszów" _ mia, planeta lllldz:i (W). 20.35 
odc. l7.40 Przebój za przebo- „Słynni tancerze XIX wiekru w 

Warszawie" - program z cyklu 
jem. 18.10 Herbatka przy samo Język tańca {W). 21.35 24 go-
warze. 18.30 Ekspresem przez 
świat. 18.35 Między „Bobino" a drzi,ny (W). 21.45 En francais (6) 

- kurs języka fra•ncw•kiego (W). 
„Olimpią". 19.00 „Wiejski Sher 22.15 Kino Wers li Oryginalnej 
lock Holmes". 19.30 Spotkanie „Bonheur conju.gal" fHm 
Kaliope z Polihymnią. 19.45 
Polityka dla wszystkich. 20.00 prod. fra·nC'm;lciej Szc2ęście 
ReminisceneJe muzyczne 20 45 __ m_a_·llż_"._e_ń_.s_k_i_e_<_W_l_. _______ _ 

Teatrzyk „Zielone Oko" - Dia 
belski młyn" - słuch. '21.11 
Rytm i piosenka. 21.29 „Łowy 

i połowy" - magazyn. 21.49 G. 
Gershwin - „Porgy and Bess". 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Swoje 
ulubione wiersze recytuje J. 
Swlderski. 23.05 Muzyka nocą 

23.5-0 Na dobranoc śpiewa Lu­
cio Da!La. 24.00 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

9.0t Dla szkół: Chemda dila 
klas VII - Wróg metali (W). 
9.55 Dla 51,kół: Fizyka d'1a klas 
VIII - O ładunkach i silach 
elektrycznych (W). 18.25 „Posia­
dac2" - film z serii: „saga ro­
du Forsyte'ów". odc. V (W). 12.45 
Wybieramy za.wód (z Ka.towie). 
15 .2ł Politechnika TV: Matema­
tyka kurs przy~otowawczy -
Nierówności a!gebraiezne (Wro-

Zachmurzenie umiarkowane, 

okresami większe z możliwoś­

cią opadów śniegu. Temperatu­

ra minimalna około minus 3 
st. C„ maksymalna ok. plus 1 

st, C, Wiatry silne, stopniowo 

słabnące, półr:<>cno""Zachodnie. 

Jutro zachmurzenie większe, 
wzrost ilości opadów, nieco cie­
plej. 
Słońce dziś zajdzie o godz. 

15.55, a jutro wzejdzie 0 6.55. 
Imien:ny obchodzą Mare.in i 

Bartłomiej. 

cła•w). 15.55 Poli•technika TV: 1I••••••••••••••„ 
Ma•tema•tyka ku·<'s przygotowaw- 11 

czy - Nierówności z wdelu 
zmLetmY'ffii. (Wrocłaiw). 16.39 
Dzienntk TV (W). 16.40 Dla mło 
dych widzów: „Aula" - sesja 
d•wudziesta druga (W). 17.15 Ma 
gazyn ITP (W). 17.25 PKF (W). 
17.35 „Bri<l>ż sportowy" (z Wacr­
szawy i Krak<J'W\3). 18.30 Nau­
kowcy w mundurach (W). 18.55 
Wiad.om<>śel dnia (Ł) . 19.10 Ru­
muńskie spotkania - rep. filmo 
wy (W). 19.20 Dobranoc - Bo­
re•k i jego przyjaciele (W). 19.31 
DzienTJd<k TJ{ (W). 29.05 .,Posia­
dacz" - fi!Tn z serii: „Saga ro 
du Forsyte'ów" oct.c. V (W). ~.55 

Swi.a·towid - prrzegtąd wy'dacrzeń 
międzynarodowyicih {W). IM.25 
„Humor z łeZ>ką" - program I><> 

Dnia 9. XI. 1970 r. 2llllarła, 

po kr<itkiej cl><>robie 

S.tP, 

GENOWEFA 
NOWAKOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się na 

cmentarzu pod we-zwaniem 

św. Franeiszka na Chojnach 

dnia 12 listopada br, o i:-odz. 

U .30, o czym zawiadamia 

RODZINA 

MICHAŁ ORLICZ 

dhrgoTe-tnł l aktywny cniałaC'Z 'kuiturailno~wiato'W'V. ;:,yiy 
kierO'Wllik artystyczny Teatru „Reduta" w Łod!Zi, sekretarz 

gene ralny Nac-zelnej Rady Artystyc7!Dej Związku Artystów 

Scen P<>lskich. wy'kładowca i 'Prod-ziekan W'Ydiziału Reżyserii 

w Państwowej Wyi:szej Szk<>le Teatralnej w Łodzi. Od'Zna­

czony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia P<>lski. Zło­

t)!inl Krzyżem Zasługi, Odznaką Zashnony Działacz K1Jlłtury, 

w dniu a. ~. 1970 a:., po długich ! el~ ciet'Pieniada 
zmarł 

MICHAŁ ORLICZ 
człOIDe'k Zazą:du Głównego Zwiazku Teatrów A:m:rtonkłch. 
długoletni pre'Zes Zarządu Wojewódzkiei:-o. od-znaczony: Ofi­
cerskim Krzyżem Orderu Odrodzenia Polski, Zł<>tym Krzy· 
żem Zasługi, Odznaką 1000-lecia Państwa Polskiei:-o. Odznaka 
Zasłużonego Działacza Kultury, Honorową Odznaką Miasta 
Łodzi, Honorową Odznaka Województwa Lódzkiego, Złota 

Odznaka Honorową TPP-R. 

W Zmarłym tracimy niestrudzonego i ofiarnego działacza 

społecznego, wielkiego propagatora sztuki, krzewiciela ży­

wego słowa, entuzjastę ruchu amatorskiego oddanego spra­
wie upowszechnienia kultury. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11. XI, 1970 r. o g.odo;. 14 na 
Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej. 
ŻONIE i RODZINIE wyrazy głębokiego współczucia składa 

ZARZĄD WOJEWÓDZKI 
7!WIĄZKU TEATRÓW AMATORSKICH w ŁODZI 

PODZIĘKOW ANliE 

Wszystkim Krewnym,, Przy­
jaciołom i praco'\\rnikom Wy­
twórni Filmów Fabularnych. 
Znajomym, którzy okazali 
wiele serdeczności i współczu­
cia oraz uczcili pamięć 

S. tP. 

BOGUSŁAWA 
KOZAKIEWICZA 

uczestniczac w Je1rn ostatniej 
drod~e. składają serdeczne po­
dziekowanie 
ŻONA, SIOSTltA i RODZINA 

Kol, MIROSLAWOWI WYR­
WIE wyrazy głębokiego współ 
czucia z powodu zgo·nu 

MATKI 
składają 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z WOJEWóDZKI•EJ STA­
CJI TECHNIKI STATY-

STYCZNEJ 

Dnia 8 listopada 1970 roku 

zmarł po długiej chorobie 

S.tP. 

KAZIMIERZ 
JĘDRZEJCZAK 

Wyprowadzenie zwłok nasta­
Pi w środe dnia 11 listonada 
br„ o godz. 15 z kanlicv 
cmentarza na Kurczakach, 
o czym zawiadamia 

RODZINA 

Dnia 9 listopada 1970 roku 
zmarł. przeżywszy lat 83 

S.tP. 

Stanisław Skupiński 
st. felczer 

Wyprowadzenie zwłok nasta­
pi l1 listopada br. o godz. 15 
z kaplicy cmenhrza św. Fran­
ciszka, o czym powiadamia 
pogrążona w smutku 

RODZINA 
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